
PlłOLE'!A.RIVSZE FSZl'STKICB K.lU.JóJI', ŁJCZClE Slłl Naród niemłeekl jest wdzłę~~nj' 

Wielkiemu Stalinowi 
za wskazanie mu dróg demokratycznego rozwoju 

List Komunistycznej Partii Niemiec 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

BERLIN (PAP). - Zjazd Komuni 
stycznej Pa.rtid Niemiec (KPD), któ 
ry odbył się ostatnio w Monachium, 
slderowa.ł do Generalissimusa 
STALINA telegram. w którym prze 
syła najserdeczniejsze braterskie 
J>-Ozdrowienia bojowe kontynuatoro­
wi dzieła Lenina, N;i.uczy~ielowi i 
Wodzowi Całej miłującej pokój i po 
stępowej Judzl!;ości. 

nu, który nosi Wasze imię. Te l'ł­
gantyozne budowle, walka Związku 
Radzieckiego o wyjęcie s})Od prawa 
br-0ni atomowej, o Ograniczenie zbro 
jeń i o za.warcie tra.ktatu pokojowe 
go dla Niemiec - wszystko to, po­
mimo wszelkich oszczerstw i na.gon 
ki 11odźegaczy wojennych, przekonQ 
Je coraz . bardziej mieszkańców Niłe· 
mieo Zachodnich o pokojowych _.. 
miara.eh narodów ZSRR. 

.,_ __________________________________________ .... ________________________________________________________________________________ __ 

Nr 7Z - ROK VII. ŁóDZ, SRODA 14 MAROA 1951 ROKU. CENA 10 GR. My 1 cały naród niemiecki - gło 
st m. in. telegTa.m - winni Jesteś· 
my Wam, narodowi radzieckiemu i 
jego okrytej chwałą Armii wiecLystą 
wdzięczność za wyzwolenie od bar­
barzyństwa hitłero • faszyzmu. Zwy 
cięstwo bohaterskiej Armii Ra.dziec 
kiej przywróeilo pokój na ca.łYm 
świecie. Uchwały poczdamskie, któ 
re zapadły przy Waszym decydują 
cym współdziałaniu, dały narodowi 
niemieckiemu podst.a.wę pokojowe 
go, demokratycznego rozwoju. Zwią 
zek Radziecki wykonał konsekwen­
tnie robowiązania, wypływające z u 
kładu pooulamskiego i dzięki temu 
blok sił demokratycznych pod kie­
rownictwem Niemieckiej Socjali 
stycznej Partii Jedności mógł utwo 
rzyć w radzieckiej strefie okupacyj 
neJ miłującą pokój Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną. 

Na straży ·pokoju światowego 
Delegaci na nasz zjazd pa,rtyjn,• 

zobowią.mli się do ideolog:i~o I 
o.rgani7.acyjnego wzmocnienia szere­
gów partii, ażeby KPD, droA usta 
nowi.enia jedności działania., m~ 
uczYDić z klasy robotniczej kiero­
wniczą, siłę w ruchu ludowym prze 
ciwko remilitaryzacji, o jednoś6 I 
demokrację. Ustawa o obronie pokoju uchwalona przez Ra~ę Najwyższą ZSRR Drogi Towarzyszu Stalinie! ~ 
kujemy Wam za wielką, pomoo, .~ 
okazaliście bojownikom o Pokó' 
swym wywiadem z koresp0n.dentem 
„Prawdy". )Vasze stwierdzenie, źe 
wojna nie jest nieunikniona, lecz. 
:ie można jej zapobiec, jeżeli maQ' 
ludowe będą walczyły o pokój, a 
podlilega.cu:e wojenni zost.aną ~ 
wa.ni - napawa ruch pokojowy w 
Niemczech Zachodnich głębokim 
przekonaniem o słuszhÓścł i ~ 
ciężonośct sprawy pokoju. Wasze Illo 
wa. dopomogą . ludnośoi zachodnio • 
niemieckiej do przezwycl.ęietda 
kJa.mliwej propagandy amerykań­
skiej, do przekonania Idę o pokoje 
wości celów Zwią.zku Racl7Jieekiego 
i do zdania sobie sprawy z faMu. 
że Związek Radziecki pod Wanym 
przewodem ;fest na..ilepsZYJD prZ7Ja 
cielem narodu niemieckiego. 

MOSKWA (PAP) - Jak już donosąiśmy, na poniedziałkowym posie· 
&eniu Rady Najwyższej ZSRR, przewodniczący Radzieckiego Ko1nitetu 
Obrony Pokoju, deputowany Tichonow wygłosił referat w sprawie zakazu 
propagandy wojennej oraz w sprawie przyjęcia. ustawy o obronie pokoju. 

Ustawa o obronie pokoju ma. następujące brzmienie: 

ja:k<> na.jwięhii 7.l>rodruarze krym·inail jowym budowniebwem ~ podniesie· 
ni. niem dobrobytu swych wspólobywa-

* • * teli. Józef Stalin w;;kaz.a,ł narodom 
W dy.sku:&ji nad referatem Mik<>ła.- dxogę walki o pokój. Wszyscy prości 

Rada Najwyższa Związku Socjali- ził wolę całej przo-0.ującej lud.Zlkości, 
stycwych Repul>lilk. Radzieckich, kie- domagając się zakazu i potępienia. 
1'Ując się szczytnymi zasadami pok-0- zbrodniczej propagaru.dy wojennej. 
jowej polityki radzieckiej, mającej na Rada. Najwyższa Zwią.zk-u Socjali­
celu utrwalenie pokoju i przyjaznych stycznych Rei>ublik Radzieckich po­
Atosunków między narodami - uzna stanawia: 

j.a Tich<>ltO'\'l'a zabierali ni. in. gło;;. de ludzie na całym świecie. 'Wiedzą, że 
putowani: Matulis, Simonow, Kumie sprawa pokoju, o którą walczy wiel­
eowa, Palladin, Alefosarui:r-0m>ka 1 By ki Związek Radziecki - 'lJWYCięży. 

kow, popiel'ając w całej pełni })r<>jekt Następnie zabrał gfos stachan0'\\'1ec 
ustawy o ob-ronie p<>k<rju i zakazie 
propa.gan<ly wojennej. Paweł Byk<>w. Jestem przekonany -

Prezes Litewskiej Akademia. Nauk }»wiedział BY'kow - że wyrażę z<la 
1\fatulis stwierdził, że naro-0.y radzie nie wszystkich wyborców, k-tó1·ych l·e 
ckie powLtały z zad-0w-0lenrem i uzna prezentuję w Radzie Najwy0szej, gdy 
niem Apel światowegQ Kongre<>u stwierdzę, że u stawa o obronie po­
Obrońców PGkoju, wzywadący wszyst koju będzie miała <>l~rzymie z1i.acze­
kie kJ:aje do uchwalenia u;;taw 0 nie. dla walki. o pokój nie, ty~k~ w 
chronie pokoju. W kraju Rad _ po- Zw1ązk~ ~~z1eclrnn,. lecz rowm~z n~ 
wiedział Matulis - nie ma i nie mo- całym ~w!ecie. P?d_zega.cze wo3en111, 
że być zwolenników agresji, nie ma I o~~-UJa .1 otum~m.a)ą ~rosty~h lu~zl, 
i nie m-0że być propagandzistów no- u~ihlJl}C .m1 wmow1c, z~ WOJna Jest 
wej wojny światowej. Każdy obywa- mei:ru~mona: . Uchwale;me ustawy. o 
tel Zwią.zku Radzieckiego poprze nie 0<:~on;e -~kOJU w Związku R~dz1~ 
wątpliwie projekt ustawy o ochronie ~~_111 b~zi~ nowym ~owo.dem, z_e. o~~ 
p<>koju złożony pr~z deputow;meo-o :;; zna na.za g?to" ~. J.~~ ucz:y.111~ 
Tichon~wa. · " wszystko, /lhy .umemo~hw1~ m1pei:1ah 

W WaszYm telegramie Powital­
nym z okazji powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oświad 
czyliścle, że można będzie uważać 
11okój w Europie za zapewniony, je 
źeli na.rody radziecki i niemiecki 
wystąpią. na rze<r,.:; pokoju z równym 
napięciem sił i zdecydowaJiiem, z 
jakim zwalczały się wzajemnie pod 
czas wojny. Delegaci na zjazd par­
tyjny, głęboko przejęci prawdą tych 
słów, 7&bowiązują się do przekona­
nia o niej ludności Niemiec Zacho­
dnich i J>{)zyskania jej dla czynnej 
walki w obronie pokoju. 

je, że pacz.ucie prawa i sumienie na- 1 uz.nać, że propaganda. wojenna 
rodów, które na przestrzeni jednego w jakiejkolwiek b~dź formie 
:pokolenia p1'Zeiyły niedolę dwóch wo podważa spl'awę pokoju, stwan:za 
jen światowych, nie m<>gą pogodzić groźbę nowej wojny i jest z uwagi 
11ię z bezkarnością propagandy wo- na to najcię-.ts.zą. zbro-0.nią przeciwko 
jennej uprawianej przez koła a.gre- ludzkości; 
gywne pewnych państw i solidaa;rzu-, 2 osoby wi.vne pro-pa.gandy wojen 
jiA sie z odez.wą. II światowego Kon· nej mają być pociągnięte do 
~esu Obrońców Pok-0ju, 1..-tóry wyra- odpowiedz.ialności karnej i 11ądzone 

Niech żYje na wieki prz;yja.źń miłe 
łują.cego pokój na.rodu niemieckie­
go z narodami ZSRR! 

'Najbliższe zadania Następnie przemawiał znanv i- s to!ll rozpęt:ime noweJ WOJOY swiato . ·. P we:i Narody Związku Radzieckiego u­
czestniczą z entuzjazmem w poko 
jowej pracy twórczej nad urzeczy­
wistnieniem śmiałego t genialnego 
planu przeobrażenia przyrody, pla-

Niech żyje WKP (b), która p.rewa 
dzi naród radziecki do w-yżyn komo 
nizmu! Imię Stalina użycza nam 
pewności zwycięstwa 1 sUy w na­
szej wa.lee. To umiłowane imię stało 
się symbolem pokoju i p01Jtam dla 
Całej ludzkości! 

ruchu obronców pokoju w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Kooni1et Wykonawczy PKOP na pooiedze­

niu w dniu 12 mairoa br. wysłuchał SJPrawozdania członków delegacji 
polskiej na Światową Radę P.okoju z przebiegu berlińskiej sesji Rady. 

W ożywionej dyskusji na. temait wyników i uchwal Swfatowej Ra­
dy Pokoju głos rial>rali m. in: ob Ignar, prot. ks. Czuj, 1>rot. Dembow­
eM, red. Kętreyński, min. ltapacki, ob. H~odyński, prof. Infeld i inni. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju wyraz.ił całko1Nitą solidarncść 
1 najgorętsze poparcie dla doniosłych uchwał Sw:iatowej Rady Pokoju, 
odpowiadających najżywotniejszym interesom narodu polskiego. 

Uchwały te - a w szt:2ególności Apel w sprawie zawarcia przez 
pięć wielkich mocarstw paktu pokoju oraz rezolucja w sprawie polto­
jowego rozwiązania kwestii niemieckiej, rzgodne są z pragnieniem 
i dążeniami całego polskiego społeca:efrs.twa. 

Komitet Obrońców ~koju weywia ~e terenowe kO'J'llli,teLy 
1Uchu pokoju w Polsce do: 

1 pnpularyzowMli,a uchwał SwJatowej Rady PokoJu lril:ód wsZYst­
kich wantw nasrego społecułistwa oras p~ynienia przygoto­

"Wrlu'1, by um•~i·rlć .n:a1·od0Wf 111Jlo;klema WJ«"4.7enl& jł!d1111m„~lłłł!.f flOI;~ 
darnośd z Apelem i rerLolucjaml Rady, 

2 pogłębienia pa.triotycmego ruchu IDafl pracujących miast i wsi 
na MeC'L popar<>ia uchwał Swiatowej Rady Pokoju - przez noW)' 

1 nlesła.bnący wysiłek na froncie pokojowej pr-acy d}a wykonywania 
udań wielkiego Planu 6-let11iego. 

K<>mi.tet Obrońców Pokoju wi<ba inicja<tywę Swiatowej Rady Po­
koju .. w sprawie rozszei:v.enia działalności poszczególnych narodlQwych 
komitetów pokoju w de.iedzinie nawiązywania bliżnych kontaktów 
i wymiany kulturalnej ą. przedsta"\.Vicielami naiuki i kultury w różnych 
bajach, w celu pogłębienia prą.yjaźnii i solidarności narodów w walce 
o uratowanie po-koju. 

Komitet stw:ierdza z satysfakcją, te ożywita się zna=ie wymiana 
kulturalna polsko - niemiecka, co znalazło również wyrart w wyjątko­
wo serdecznym stosunku spoleczeństwa niemieckiego do delegacji pol­
skiej na Swi.atową Radę Pokoju w BerlinJie, które z~nan.ifestowalo 
S\vą szczexą przyjaźń wobec Pobki Ludowej. 

Komitet Ob::ońców Pokoju powziął ponadto S1Zereg innych uchwal 
w sprawie najbli.ższych zadań ruohu pokoju w kraju - m. m. uchws­
lono: 

Zorganizować w Warsza'lrie 21ebranie sprawO'Uł.arwau. 
Wydelegować - drogą wyborów w kluczowy-ob zakładach prze­

mysłowych kraju, 20 delega.tów na Europejską Konferencję Robotni· 
czą w Berlinie w sprawie walk>i przeciw remilitaryzacji Niemiec, 

Zwołać w podst&woWYCh ośrodkach wojewódzkich i uniwersytee· 
kich kraju - zgromadrrenia sprawozdawcze z sesji Rady Swia.towej. 

Omówić uchwały Rady Swia.towej w Śllodow.iskach inteligencji 
aa.ukowej, artystycznej, wolnych zawodów. 

Postanov.."'iono także riwofać plenarne rora;izemone pO!J!iedzenii.e Pol­
skiego Komitetu Obrońców !Pokoju w d:niu 31 Inał'ca 1951 r. 

W odpowiedzi na apel elektrowni •• Szombierki" 

san:, Konstanty Simonow. „W 1m1e- · · . . . 
niu wyborców, których rep.rezcntuje Po J?r.zemow1enm Bykowa, RADA 
w Ra<lzie N ajwyższcj. w imieniu N ~~J~ ~ ż~ZA UCHWAL IŁA JEDNO 
mych kolegów pisim:y i dziennika· lin ~LNTJ~ USTA WJ:; O OBRONIE 
rzy radzieckich - po·wiedz iał Simo- POKOJU. 
no\V - popieram całkowicie projekt ------------------------------------------------
ustawy o ochronie pokoju. Nie "·ąt­
pię, że wszyscy ludzie radzieccy 
wierni polityce pokojowej swego rzą 
du poprą jednomyiilnie tę usta.wę". Cały naród PolSki , Sekretarz \~"szechzwiąz.kowej Cen­
tralnej Rady Związ:ków Zawodowych 
deputowana, Kuźniecowa, stwierdziła, 
że propaganda ·wGjenna jest cię:i;ką 
zbrodnią przeciwko ludzkości. Podże­
gacze wojenni - mó,vi Kuinieco\va 
- to szczególnie niebe:t.pieczni prze­
stępcy dlatego, że nie z.&grażają oni 
pe>szcugólnym Gso-oom, lecz całym 

narodom oraii wartościom kultrural­
nym i materialnym, tworzonym dzię 
In pracy liczny<'h pokoleń. Radzieekie 

Rady Pokoju P<,piera Apel Swiatowei 
Zobowiązania . produkcyjne i wypowiedzi ludzi pracy · 

7•,•,r!~!:"i,. ~~ ~.1-.ll,~(li_i •·.--,. „, ~,, 't' .-"·' !.łt! ~-~ ~ 

milionów czł<>nków walczyły zawsze r. 
i będą w dalszym ciągu wak2yły -o 
zachowa.nie i utrwalenie pokoju. 

Wybitny uczony radziechi, prezes 
Ukraińskiej Akademii N'auk, deputo­
wany Aleksander Palladm, podkre­
ślił o!!J.rzymią rolę inteligencji, pi.o.a 
rzy i uczonych w walce o pokój. ża­
den urzony godny tego miana -
oświadczył Palladin - nie moie do· 

WARSZAWA (PAP). - Setki komitetów obrońców pokoju ren· 
poczęły szeroką. kampanię, ma.Ją.cą na celu za.poznanie sp<Jłeczeń­

stwa '· historycznymi uchwałami berlińskdej sesji Swiat.owej Rady 
Pok1J.łu. Na ma.'1owych zebraniach zgromad7.eni wyrażają gorące po 
parcie dla Apelu i uchwał berli it!kiej sesji Rady i domaga.ją się m-
warcia n11lrtu :i®<du miętlzy ;; mO<)arstwam1. 

Na okręgowym zjeźd7Jie lig.i Mor­
skiej w Krakowie zebram uchwalili 
rezolucję, w której czytamy m. in .: 

„Ponad 40 tysięcy członków zrze­
szonych w kołach IAg.i ~orskiej w 
woj. krakowskim z Z3.1>ałem realizu­
je swe zadania, wzma.cniając wraz z 
oołym na-rodem polskim, światowy 
pokój. 

Przodujący górndk DOLNEGO 
SLĄSKA, brygad2lis1ia Stainisła.w 
Przybyła z kop. ,,BOLESŁAW 
CHROBRY", ośw.iadcrt.a: ,,Narody 
biorą sprawę pokoju w nroje rę.. 
ce. Nie nio~ pw,oote:T. tak by~, h? 
kilka rządów imperial:isł:yCllll)ydl ci.t 
cydowafo o lo.sacll pokoju, 

!My, górnicy, poprzemy uch'\Wl)J' 
Swiatowej Rady Pokoju rzwię!mre­
niem wydobycia węgla. Moja bryga 
da wYkonuje już trzecią normę ro· 
CtZDą w Planie 6-letnim 4 jesrroze w 
tym roku zaczniemy czwarta nor-
mę rOCllalą,". • 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

I 
]'}l]ŚCiĆ d~ tego, by <>WOC(> jego twór­
czości naukowej były wykorzyst)'Wa­
ne w ciolu niszczenia wartości kultu­
ralnych i zagłady ludzi. Uczeni ra­
dzieccy oddają ws zystkie swe siły i 

W dniu 12 bm. odbyło się w 
KRAKOWIE plenarne posiedzenie 
Woj. K<>m. Obrońców Pokoju z u­

dTZJi.ałem aktywu z terenu wojewódz 
twa, delegatów rad zakladowych o­
raz prv.ed~.tawicieli młodrliieży stu­
denckiej 1 S<Łkolnej. Tematem obrad 
było prn.eniesienie do na.jsŻerSl'lych 

mas ludności uchwał światowej Ra­
dy Pokoju. Delegacja koreańska w Łodzi 

cał~ swa wiedzę narodowi. roz"•iazu 
jąc prol:>ierny kiśle związane z pol{o-

. Amh asador Lehiediew 
na rud1enc1i pożeRnalnei 
u Prezydenta R P 

WARSZAWA (PAPJ. - W dniu 
13 bm. Prezydent RP Bolesław 
Bierut przyjął w BelwedeJ'Ze n.a au­
diencji · pożegnalnej ambasadora 
ZSRR w Polsce Wiktora z. Lebie­
diewa. 

Po nagrodzeniu aktywistów poko­
ju 65 dyplom.ami uznania oraiz: 150 
odznakami pokoju, zebrani jednomyś! 
nie uchwalili rezolucję, w której 
m. in. zobowiąim.li się spopularyzo­
war wśród wszystkich mieszkańców 
miast i wsi tego we>jewództwa treść 
uchwały t wiatowej Rady Pokoju o­
raz n1obillo;ować każdego czfowieka 
pracy do ich realizaeji przea; pn;ed­
terminowe w;vko11ante zadań Planu 
6-letniego. 

W WOJ. OLSZTYNSKll\I 600 akty 
wistów ruchu pokoju, pr:iystą.piło do 
u-powszechnienia uchwal berlińskiej 
sesji świato\\•ej Rady Pokoju. 

567 tys. zł. oszczędności 
!Dużą frekwencją chłopów i ko­

biet wiejskich cieszą Slię ZEBRANIA 
W GMINACII. Dfa zadolrnmentowa 
nia swej solidarności z uchwałami 
sesji berlińskiej chłopi organizują 
zespoły uprawowe. Dotychwas we 
wsiach woj. olsztyńskiego powstało 
120 takich zespołów. które pnz.ystą­
piły do WS'.Półzawodnictw.a o ~więk­
szenie plonu z ha. 

W dniu w~orajszym gośc:ila w Ło -dzie serdeazn:ie witani . praez robot• 
dzi delegacj.a koreańska, która przy nd:ków i cWieoi. Pi-zedstarwiiciele bo­
była do Polski Po !POPrzedni.m IPO- haiterskiego narodu koreańskiego ży 
bycie na W ęgmech i w Czechosło- wo intexesowali się życiem i prac" 
wacji. Goście zwiedzili Zarkład:t im. naszego miasta, nawiązujac bezoo-
1 Maj·a oraz żłobek i pmed;:izkole Za średni kontakt z łoooom.1 • wł6k1iia­
kładów im. Ofiar 10 Września, wszę I mami 

przyniosą zobowiązania załogi Elektrowni Łódzkiej 
W odpowiedzi na apel elektrowni 

„Szombierki" oraz Elektrowni War 
szawsh"iej, która wezwała pracowni 
k6w kotłowni Elektrowni Łódzkiej 
do współzawodnictwa o zmniejsze­
nie zużycia węgla, przedstawiciele 
załóg kotłowni oraz warsztatów po­
mocniczych Elektro-w-ni Łódzkiej na 
masówce odbytej w dniu wczoraj­

Pracownicy, działu dyspozycji mo 
cy łączińe z dyżurnymi ruchu i ob­
sługą na~awni zobov.riązali się wy 
gospodarować dodatkowo w ciągu 
roku 800 ton węgla w drodze naj­
ekooomiczni.ejszego rozłożenia obcią 
żeń na pi:acujące zespaly. · 

Wiele cennych zobowiązań podję-

li pracownicy pozos!ałych dzia­
łów. 

Oszczędzajac węgiel. obniżamy 
koszty produkcji - oświadczył pa­
lacz Dyktyński. 
Zobowiązania pracowników E­

JektrO\\"!li Łód.Gkiej winny służyć za 
przykład innym zakładom pracy. 

llzym podjęli szereg zobowiązań osz 107 50 czędnej gospodarki węglem. 0 Zł wn1·osą palacze 
pr:'~ ;;~!~!~ wicl:l~aj:~'.u z~~~r~~:: 8 

Prycę, pracownicy poszczególnych Z PB im Marchlewskiego 
działów postanowili przez wzorową 
obsługe i lepsze '{lrzystos<>wanie się 13 marca br. w ZPB im. l\fa,rchle1\ 
do istniejących urządzeń, oszczęduić skiego odbyło się zebranie pracowni­
węgiel wysoko gatunkówy oraz ków energetyki, na którym podjęto 
zwiększyć stopniowo spalanie węgla apel elekti·owni ,,Szombierki" i pa­
cdpadkowego (miału) w stosunku laczy z ZPB im. Stalina o oszcz~ne 
do roku ubiegłego z 21 proc. do 53 zu::ycie węgla. Z licznych wypowie. 
proc., uzyskując w ten sposób osz- dzi pracQwników wynikało, że rozu­
~1:ędności w wysookości 567 tys. z.ło miejll oni znaczenie osz.czędnej gospo 
tych. da.1·ki węglem, irdYż apelowali do 
Następnie palacze zobowiązali się trainsportu o wzmożenie osz~ędru>ś­

osiągnąć z kotłów najwyższą moc ci ora.z żąaali kontiroli zużycia pali­
dy'spozycyjną w czasie szczytowych wa. 
obciązeń przy najekonomiczniej- Zebranie zak<>ńczyło si~ uehwale­
szym spalaniu węgla. Poza tym po niem rezolucji, w której między in. 
stano-wili oni przejść w tej dzledzi-1 nymi czytamy: 
nie do nowych wyższych :f-0nn „My, załoga en~getyczna ZPB 
współzawodnictwa indywidualn~go. im. Marchlewslciego, na zebraJtiu w 

• 

dniu 13 marca 1951 r. postanawia­
my 1r.i:móc wysiłki w oszczędzaniu· 
węgla. N a wezwanie elektrowni 
„Szon1bierki" oraz palac:i;y z ZPB 
im. Stalina przystępujemy do wspól 
zawodnictwa. Zobowiązujemy się za 
oszczędzić do końca roku 5 tysięcy 
500 ton węgla asortymentowego, 
spalając na jego miejsce miał. 

Da to w prxeliezeniu 2.380 ton 
węgła tzw. „gro'lzk ". Prwz racjo-
nalną ~ospodarkę cieplni oraz kon. 
senracj~ urz/'..cizeń ci1mlnych o<szczę­

damy dodatkowo 500 ton miału.. 
Przyniesie to r.azem 107.500 zł. 
OSU~ 

Proletariat Barcelony 
wstrzqsnqł podstawami dyktatury Franco· 
PARYŻ (PAP), - Strajk 300 ty- . Wyd~rzenia w Barceloni~ odbi~y ~~ała w~elki i szlachetny Jud Hiszpa. 

sięcy robotników w Barcelonie, kló- się głosnym echem w całeJ Franc11. nu. śwtadczą one, że nie łatwo &t­
rzy porzucili pracę na znak protestu Prasa francuska poświęca strajkowi dzie imperialistcm amerykańskim 
przeciwko nie:ustannemu wzrostowi w Barcelonie czołowe miejsca. przekształcić Hiszpanię w swą b11Z4t 
kosztów utrzymania i spadkowi real· Sekretariat Francuskiej Partii Ko· wojenną". 
nej wartości płac, wywołał poważne munistycznej wydał w związku z bo- PARYŻ (PAP). _Prasa francus­
zaniepokojenie wśród faszystowskich ha~erską walką r.ohotnik~w barcelon· ka donosi, że mimo niesłychanego 
kół rządowych. sk1ch odezwę, kton~ głosi: . te1:wru reżimu frankistowskiego, 

We wtorek rano z Madrytu do Bar „Franc~ska Partia Komumsty.cz~a kl?ry ski~rował do Barcelony od-
celony przybyły znaczne posiłki po· przeka~u1e swe. gorące poz~row1en~a działy policyjne, .wojskowe i oddz:ia 
Iicyjne i wojskowe, zaś do portu robotnik~m Barcelony, brom.ącym się ły Falangi, - przeszło 200· t....sięcy 
wpłynęły 4 okręty wojenne. W no· pr~ed ~ue~łychaną. nę~ą 1 ~yzy· robotników nie wróciło do pracy. 
cy z poniedziałku na wtorek policja l~1em, 1~1e przyniósł 1m ustróJ fran W całej Hiszpanii policja i n..-..1_ 

faszystowska franco dokonała w k1stowsk1. sko znajduje się w stanie ......;;;,~ 
mieście dalszych licznych aresztowań. R.ozpoczynajf\c, strajk i ~lbrzymil\ wia. we wszystkich ośrodk~~ro-

Jak donosi Agencja AFP, rząd gen. akcię m~s pracu1ących przeciw zwyż· botniczych odbywają się masowe a­
Franco wysłał na północ do okrę· ce cen 1 głod. owym. płacom, .robo~i- resztowania. Dotyczy to w szcze ó1 
gów górniczych w Asturii silne od- cy kata~ońscy zada1ą powazny cios ności zagłębia górru·A~ego w A-'--~" 
działy wojtkowe dla wzmocnienia k d kt t f k '"" ""..,.-J.1. t t . h rwawe1. y a urze . aszys!ows iej. Na murach domów miast hic: ...... afl 
am e;s;..yc garnizonów. Wśrć.: gór· Wyp!fdk1 w B:u-.celon1e świadczą o skich pojawiły się napisy, ię-;". 

ników Asturii panują bowiem silne P,OłlJznym wzros~1e ru~hu. r~botnicze- ce reżim fas.cyst-Owski Fi: an!. od~ 
nastroje strajkowe i rur.li oporu prze Jl? 1 .ludowego 1a~ rown1ez o wspa- wiedzialny za nędzę i głód inas· ,.:;.: 
ciwko reżimowi Funco. UJałeJ odwadze, .;tóra zawsze oży- cujących Hiszpanii. --

I 
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Zacieśnia się współpraca gospodarcza 
polsko-radziecka 

Polska cłeleQacJa handlowa podpisała przed kilku clntaml w Moskwie 
protokół o wzajemnych dostawach towarowych na rok 1951 między Polskq 
i Zwi4zkiem Radzieckim, puewiduJący wzrost pol1ko-radziec::kiej wyntla· 
DY handlowej o 25 proc. w porównania • wysokim poziomem roku minio-
11eJ!o. 

Nuze 1tosunki gospodarcze z ZSRR . areQulowane są umowami ze 
1tycz:nia 1948 roku oraz: z czerwca 1950 r. W roku ubiel!łym zostało za· 
warte porozumienie o wzajemnych dostawach towarowych na lata 1953-
1958, porozumienie w sprawie dostaw kredytowych 1przętu przemysłowego 
cłla Polski w okresie 1951-1958 oraz protokół przewidujący w 
latach 1951 - 1952 zwiększenie o 35 proc. obrotów towaro· 
wych w porównania z poziomem ustolonym w umowie z 1948 r. Na pod· 
1tawle tych umów Polska korzysta • radzieckiego kredytu inwestycyjneeo 
w wysokości 2,2 miliarda rubli. 

Podpbany ostatnio protokół u1tala warunki dostaw ł 1zczeg6łowo pre· 
cyzuje oraz rozszerza zadania aa rok bieżący w qziedzlnłe polsko-radriec· 
kich obrotów towarowych, wynikające z zawartych poprzednio wieloletnich 
llldad6w gospodarc:zycb. 
• U'..dady te przewidufą nybki rozwój stosunków handlowych, .ale fak· 
tyczne obroty polsko-radzieckie rosną jeszcze szybciej. I t~ wymiana 
handlowa między ZSRR l Polskę " r. 1950 miała wzrosąć w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 34 proc., faktycznie zaś wzrosła o 40 proc:. Dalszy 
wzrost wymiuy w roku bieżącym o jedną czwartą oznacza, że w r. 1951 
polsko-radzieckie obroty towarowe będą o 75 proc. większe, 11.H; w r. 1949. 

Wzrost wymiany nie opiera się tylko na zwiększonych Ilościowo do· 
stawach, lecz na rozszerzaniu listy towarów będących przedmiotem han· 
dlu polsko-radziekiego. Ze Związku Radzieckie1!o otrzymano w roku bie· 
żącym m. in. rudy telazne i milił~anowe, ferrostopy, metale kolorowe, kau­
czuk syntetyczny, bawełnę, produkty naftowe, aparaty, łożyska kulk~we, 
obrabiarki, samochody, traktory, motocykle, maszyny budowlane, roln1cz:e 
l inne oraz tłuszcze przemysłowe i niektóre gatunld zb6ź. 

Polska wywozić będzie do ZSRR węgiel, ko~•· · wyroby hutnicze, tka· 
.Jliny, wyroby przemysłu metalowego, chemik~lia, szkło, papier, ~ukier, pa· 
rowozy, wagony osobowe I towarowe, a wtęc przede wszystkun wyroby 
przemylłowe. 

Dostawa przez Związek Radziecki ważnych artykułów przemysłowych, 
1urowców i niektórych deficytowych artykułów rolniczych umożliwia na!" 
harmonijny i zgodny z potrzebami kraja rozwój gospodarczy, którego nte 
może zahamować brak tetto czy innego surowca lub półfabrykatu. Możność 
zaś lokowania na rynka radzieckiem nąszych nadwyżek eksportowych amo­
iliwia nam spłacenie towarami cennych dla nasze! gospodar~i. dostaw. , . 

Stale zacieśniająca się współpraca gospodarcza zapewma1ąca korzysc1 
obu stronom i pomoc w rozwoju krajów słabszych - oto cecha stosunków 
jakie łączę w dziedzinie ekonomicznej narody rządzone przez lud pracu· 
łllCY• Jak ftnantownie różni się ta zasada od reprezentowanej przez im· 
perialistó~· amerykańskich polityki uciska i dyskryminacji gospodarczej. 

Zacieśniająca 1ię z roku na rok polsko-radziecka współpraca gospo· 
darc:za obraca wniwecz antypolskie plany amerykańskich monopolistów, 
którzy za wszelk4 cenę chcieliby zahamować, tak jak to czynili zawsze 
przedtem, nasz rozwój gospodarczy. 

Szczególnie doniosłe znaczenie dla naszego szybkiego, nieustannego 
marszu naprzód maj" radzieckie dostawy inwestycyjne, bez których nie do 
pomyślenia byłoby postawienie tak śmiałych i ambitnych zadań, Jakie po· 
stawił przed narodem polskim Plan 6-letni. 

Codziennie niemal mno:ię się w prasie wiadomości o postępach robót 
Inwestycyjnych przy budowie kombinatu Nowa Huta, fabryki 5amochod~w 
osobowych na Żeraniu, ciężarowych w Lublinie, elektrowni w Jaworznie, 
nowoczesnych zmechanizowanych zakładów hutniczych w Częstocho~ie, 
kombinatu bawełnianego w Piotrkowie itp. A wszędzie, na wszystluch 
tych budowach pracuje radziecki sprzęt mechaniczny, dla wstystklcll tych 
lligantów przemysłowych nadchodzi wyposażenie i maszyny ze Związku 
Radzieckiego. 

Rok 1951 fako decycłafęcy o powodzen~u całego wielkie~o Pl~u 6-le~: 
aiego będzie się charakteryzował oddawaniem do uiytku wielu mwestyc11 
przemysłowych oraz wzmożonym tempem budowy obiektów mniej za· 
awanaowanych. Związek Radziecki, aby ułatwi~ nam wykonani~ tych za­
dań, zgodnie z ostatnio podpisanym protokółem zwiększy ~datnie, w.'· b. 
ilostawy urz4dzeó przemysłowych I maszyn oraz opracowan proj~ktow t do· 
kumentacfl te«:hniczneJ clla nuzych nowopowstających zaldadow produk· 
rnnych. . ' . . . ·~ } . Szybfty ;nroat ot>rot6w hQdtowych między ZSRR I Polską nit całego 
polskiego handlu zagnmlcznego stanowi nowy dowód zacieśniającej się co• 
raz bardziej wsp6łprae:r tositodarczej obu ~aós~w i rosnące~o znac~enia 
1tosunków handlowych ze twiązkiem Radz1ec:kHD dla rozwo1u nasze1 go-
1pocłarki aaródoweJ. • • , 

Jest to wyruem serdecznej, bratenkie1 1olldarnosci Polski i ZSRR w 
w-1ce O TRWA~Y POKóJ, POSTĘP l DOBROBYT NARODóW. 

. ,., 
Sprawa Niemiec i redukcja zbrojeń u naszvc~ . 

winny być rozpatrzone przez przy1ac16I 
Radę Ministrów Spraw Zagranieznych BUDOWA 

ELEKTROWNI WODNYCH 
W BUŁGAllll 

MOSKWA (PAP). - Kore!!.pon· 
dent agencji TASS donos.i z Pa.ryża: 

12 mai•ca pod przewodnictwem 
przedstawiciela ZSRR, Gromy~i. od· 
było sił siódme pogieci-4enie ko.n!e­
rencji zastępców ministrów spraw za 
granie:Lnyćh ZSRR, Wielkiej Bry· 
tanii, Stan6'w Zjedinoc:zonycb i F\ra.n­
cji. 

W toku dY11kusji - oświ.a.d.czył 
Gro:myiko zar6wno delegacja 
ZSRR jak i delepcje imiych repre­
zentujących tu moea.rstw poruf!zycy 
drugi punkt propozycji rad.zieok:icb, 
d<>tyczących przywrócenia jedności 
Niemiec, przyśp-ieszenia nwaitciA 
traktatu pokojowego z .Niemcami i 
stosownie do t.el'Q wycofania wojsk 
okupacyjnych z Niemiee. Delegacja 
radziecka nadal uważa, że postano­
wienie w sprawie przyśpieszenia za. 
warcia traktatu Pokojowego z Niem• 
cami oraz wycofania stosownie do 
tego w-0jsk okupacyjnych z Niemiec 
jest niedzow11e w punkcie, dotycz11· 
cym traktatu pokojowego z Niemca· 
mi. Co się tyczy kwestii wycofania 
wojsk okupacyjnych z Niemiec -
zaznaczył Gromyko - to rozumie 
się samo przez się, źe n.le da się ona 
oddzielić od sprawy traktatu pok<>; 
jowego ż Niemcanti i powinna być 
ror.patrzona Jednocześnie. 

Mimo. to - mówił dalej przed·sła· 
wicie! ZSR.R przedstawiciele 
trzech mocarstw, zwłaszcza zaś 
prze<lstM~i-0iel USA, Jessup, upor­
czywie oponował przeciwko umiesz­
czeniu ws·pomniany~h dwóch poota­
nowień na porządku dziennym. De· 

le~uja ZSRR uwa.ż.a, te sformuło­
wanie drugiego pu.nktu jej propo­
zycji jest sł-uszne, a.le ponieważ wy· 
jaśniło się, że na podstawie tego 
sformułowania tt'lldno osiągnąć zgo­
dę wszys.tkieh uczestników kcmfertm­
cji, delegacja ZSRR wya:aia goto­
wość zmiany tekstu drugiego punktu 
przez opuszczenie v.·zmianki o przy. 
śpieszenie zawa-rcia. traktatu poko­
jbwego r; Niemcami, jak również o 
wycofaniu wo}$k o-kupacyjnych z 
Niemiec. 

W zmienionej redakcji drugi 
punkt propozycji radzieckich będzie 
miał na.stępujące brzmienie: „O przy 
wróceniu jedności Niemiec i zawar­
ciu traktatu pokojowego z Niemca­
mi". 

Gromyko ood:kreślił, że w ne>wej 
redakcji drogi punkt p-ro;pozycji 1'8· 
dzieckiich jest zbieżny co do swej 
treści z trzecim pu.nk-tem propozycji 
trzech mocarstw. W zwią.?.ku z tym 
Gr-0myko \VYl'&Ził nadzieję, że przed 
stawiciele trzech m<><:arstw zgodzą 
się z nowym sformułowaniem dru­
giego punktu propozycji ra.d~iec· 
kfoh. 

Na.wił}.1J\ljąc do nowegoo sformuło­
wania pierwszegQ punktu propozycji 
ti."Zech mocarstw, Gromyko stwier· 
d~ił. że podobniil jak pierwotna re· 
dakcja tego punktu - sformułowa­
nie to zmierza do tego, by zastąpić 
pierwszy i trzed punkt radzieckiego 
projektu porządku dziennego. Rów­
nież w swej nowej redakcji punkt 
ten nie porusza zupełnie sprawy de­
militaryzacji Niemiec i niedopusz.. 

H.o.-nisja Sejn1owa 
rozpatrywała wydatki na obronę narodową 

WARSZAWA (PAl'). - sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego i 
Budżetu rozpatrywała ostatnio wy­
datki preliminowane w tegoroce:­
nym budżecie na obronę narodową. 

Sprawozdawca pos. Pokrzywa 
(ZSL) stwierdrztlł, że a~kolwiek wy­
datki na obronę narodową wzra­
stają w lfozbach bezwrzględnych, po-

Wysokie odznaczenie 
prof. dr. S. Pt eńkowskieRO 

WARSZAWA (PAJ?). - W dniu 
lS bm. odbyła się w :Ministerstwie 
Szkół Wyźs.zych i Nauki dekoracja 
prof. Dll. STEFAN • .\ PIE'RKOW· 
SKIEGO Krzyżem Komandor-skłm 

Orderu Polonia. Restituta, nadanym 
mu przez prezydenta RP a okazji 
30-leol.a praey naukowej. 

dobnie zresztą jak i wy<latkii na 
wszystkie inne diiedz:iny życia pań­
siwowego. tó jednak procentowy kh 
udti;iał w budżecie systematycznie 
maleje. W 1949 r. wydatki na ten 
cel sta:nO'Wlły 8,4 proc, ogółu fludie­
tu, w roku 1950 - 7,9 proc., a w r. b. 
'1.2 proc. 

J>n:e:&na-0Ze1'lie olbrzymiej więk.szo 
ścl wydatk6'\v budżetu na gospodar­
kę uspolecnnion~ 1 urząil'Zenia. socjal 
no - kultura.Joe śwind()Zy wymow­
nie, że DMtawieni jesteśmy na po­
kojowe b1,1d6wnictwo, na rcnwój 1~­
epodarkł narodowej l te dużą "''agę 
pr11ymłąa;u,jemy do poprawy warun­
ków bytowYCh t kultura.mych czło· 
wieka pracy. 

Sprawoo-.dawca ml tle tl.a6zego po­
kojowego budże:tu omówił rozdęte 
budżety wojenne pań;,-tw imperiali­
stycz.nych, które przewidują na zbro 
jenie od 40 do 75 proc. całOści wydat 
ków 1 obciąz~ powatnie masy pra 
cuJą.ce w tych kra.ja.eh doprowadzaj~ 
do upadku przemysł cywilny, WY· 

ezen.ia do ich remilitaryzacji. zlt!i!~ 
pując je mglistą formułą o „pozio­
mie zbrojeń", którą wypełnić można 
dowolną treści1t". 

Na podstawie tej :formuły można 
omawiać również sprawo r.wlększe· 
nia zbrojeń, podczas gdy w rzeczy­
wistości istnieje zadanie redukcji 
zbrojeń. W tak ważnych epra.wacl\ 
- powiedział Gromyko - nie po­
winniśmy dopuszczać do dwuznacz­
ności, niejasności i niedomówień. 

Na zakończenie pne-0.sta.~1.ciel 
ZSRR powiedział: 

Nie można 11ie zgodzić z nn, re 
dakcją pierwszego punktu, omija 
ona bowiem dwie waż1'1.e pTopió'zycje 
delegacji radzieckie}, które - na· 
szym zdaniem - powinny być roz· 
patrywane przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych, a mianowicie 
sprawę demilitaryuicji Niemiec i 
niedopuszctenie do ich remilitaryza­
cji oraz &prawę redukcji sił zbroJ· 
nych czterech mocarstw. 

W l)obl.iżu Sofii w szybkim tem­
pie po.Stępuje budowa 3 elektrov.."'!11 
wodnych, wielkiego rezerwuaru wo 
dnego i tunelu podziemnego długoś 
ci 5,5 km. Pod 1il11ym ciśnił!tlietn 
tunelem tym dóprowadzana hędzie 
wooa ze zbiornika do jednej • 
trzech nowobudujących '1ę eleh-tró­
wni. l3udownicww!e tunelu wykc>rta 
li w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc. 

NOWA GAŁĄZ ł"BZEJ.\IY8U7 
POWSTAJE NA WĘGB.ZECR 

O!!tatnio na Węgrzech tworzy 114 
nowa gałąź przemysłu - budowY 
instrumentów. W miejscowo6ći Hod 
mezsew przystąpiono do budowY 
wielkich zakładów, które będą pro­
dukowały szereg rod1talj6w mstnt„ 
mentów Pomiarowych. 

W Budapeszcie trwają TJrace nad 
rozbudową i przebudową zak!adó'I# 
instrumentów pomiarowyćh i ptzY• 
borów elektrote-chnicznych .• 

Zwiqzkowcy niemieccy 
pozdraUJlalą 

Centralną Radę Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP). - CentrQ·11 

na Rada Związków Zawoćiowych 
otraymała serdeC7..ną depe~ę od 
CentraJnej Rady Wolnych Nie­
miecl..."ich Zwlą2ków z.awodowych 
(FDGB) rz. okazji Miesiąca Przy.;aż 
ni Niemiecko - Pol&ldej. W depe­
szy tej cz;"tamy m. in.: 

„Odr.a ł Nysa je.st granic~ pf"ey­
Jażni między narodem niemiec­
kim i polskim. Przez ;ranicę it 
pOdają sobie ręce masy pracująee 
obu n~rodów do wspólnej walld 
dla. uttzymania pol•o.lu światowe­
go". 

Depesza stwierdza. źe masy pra 
cujące Niemiec Zachodnich e<wa~ 
aktywniej występują pnzMiWkO 

remilitary;,ao.itl i ipól'\ówt.ytn z:"Bro­
jeniom. 
„Niech żyje pott.,iny front pók.., 
ju, na którego czele stoi nler1917-
cięźony Zwil\Zek Radziecki!" -
~}"tamy w izakońc:zeniu depe32y. 
Depeszę pod1'1sał pr1t.ewodnioq­

cy FDGB - Warnke. 

Otwarcie linii kolejowe) 
łączące; C~R z NRD 
PRAGA• (PAP). - W tych dniaeh 

nastąpiło uroczyste otwarcie lil'lii 
kolejowej na trasie VansdOtn {C:l~· 
chy) - Zittau (N!U)), łączącej C.ce 
chosłowację z Niemiecką Republik• 
Ludową. 

Narócl l'-oreański walczy 
i odbudowuje swój kraj 

MOSKWA (l> ,AP). - w chwali I tycznej, odby~ ai~ w Phenianie wre 
gdy na frontach Korei toczą się za• CtLysta akademie. 
cięte walki, robotnicy i chłopi k<J· Referat pośWięoony tej rOOżl'l.i~ 
rrońscy na ir,a,pleceu bohaterskim wy wygłos:lł wicet>Tzewodll'ić:fA\cY ltC O· 
siłkiem i ofial"ną pracą odbudowują góJnolmreańsltiego Zwa~u Chłop.o 
:fabryk!i i tZlłkłady pmemysłowe zni- skiego Hen Cri:er Ten. 
szcmme p?!lez barblłl'll\yńców e:mery- Dzięki reformie rolnej - do-M ... 
kańslcich, odbudowują przemy6ł, dqjał on - '128.0f>I> chłopów llet!roJ-i 
transport i rolnictwo. nych i mr.\órolnyela etreym&\o vie• 

Jak donosi e.gencja TASS z Phe- mię, • która._ .P~eat~ . naleiał• de 
nianu, chłopi koreańscy nie baC2ąc k!Jlon:rzatoro'! J!lPODSkich i obazar• 
na ciężkie warun.lci okresu wojny, ników koreansk1cb. 
przystąpili już do siewów wiosen­
nych. woluj~ nędzę i b~robocie. Budżet 

Ellllsenhower u·1 awnia swe ludobó1· cze plany ;i~2~~y~~~~i:::~~:!r!Fł~1
1

:~ 
tacll pme<lwojennych i prawje dwu-

Eisenhower oraz tych, w imienlu któ krotnie Więcej ·n1ż w la.ta.eh 1941742. 

We wszystkich prowincjach, mia~ 
stach i wsiiach Koreańskiej Republi 
ki Ludowo - Demok:raty~ej w 
szybkim tempie posuv„ra się naprzód 
odbudowa fabryk, domów mieszkal 
nych, sklepów. hotel4 restauracji 
itd. W prowincji północny Phenian 
aiynnych jest obecnie znacz.nie wi~ 
cej przedsiębiorstw spółdzielczych, 
niż w okresie poprzedzającym agre­
sję amerykańską. 

Sekretarz eeneralny 
KP USA tow. Dennis 

zwolniony z więzienił 
. WASZTNGTON (PAP). - Gaulei 
ter ameryk3Mk.l dla Europy Z'llchod 
niej Eisenhawer, udawnil swe a­
wanturnicze ple.ny ' pob~j~c 
b&1nbą a.tomo'W<\. oświadcriył, ze me 
s:awa.hs mę 11ży6 bomby atomowej, 
Jeżeli akcja. tab bęćlde kof'ZY\ltna 
dla Stanów Z,lednoC1MlllYdL 

Eisenhower, ujawniatiąe swe aiza-

Na marginesie 

toarstwo·- broń zawodna o 
Od Cla.IU, 1il1 GIM~ !'Vaor~ 

S11częli. l"mo8ić na Korei k].ę$ki. i puraz 
ki ,s14& Mac Arthura produ1.-u1• ~o­
..,;, jarwutrtRJ.e breifuie ~ aemat _lm;~b 
naści och.otnik6w chińskich, ws~raJlf' 
oych. braursho i bolwt.er•ko horeańskq 
annię liulowq. W dl,ug relacji i ko111~ni 
kaf6w 11wc-arthurowski.ch. ambowcow, 
'{jcsba c1uńskićh. ochotni~6w w:ra.•ta :=du 
miewająco ju~ nie® dma, a co ,so~'l:lnę; 
drogq 11iewytltrm.aczonych. ,,cwl.011! - .:z 
tysięcy i d::riesiątków .C,:si~ powst.aiq 
setki trs~cr. a nawet miliony ( !), s .ba.tal 
ion-Ow i pułk.ów-dywizje, korpu_5Y. i cale 
armie. T 0 żonglmvanie olbrzymim.i cyfra 
mi nie fest, oczywiście, pu!!l1'! :abaWQ, 
lees: ma cel określony: chod:n o to, by 
w morzu iych. mtr01Wmicmych liczb ~to 
pić istotne pr::yc:.yny a.nierykańsk1ch 
k/.~k. i niąawodzeńt~· . 

.Ale songlerom prsytrafiajq 3i'} nie 
ras wypadlti i wypadki niemiłe. Doś­
wiadczyli tego równie% n.iezbyt sresztq 
•srab11i autorowi« komumkat6w am.err 
kański.ch, brnqp cor~ głębiej _w bagnit· 
ie gqs:z:cze fala:r.6w i :r.a~nur. . . 

Korespond.e1d llurżUiIZYJnego dz:i.er1m 
ka paryskiego „Le Monde" („świat") 
opowi.oda M ten temat ciekawą .i .:O-ba.w 
riq liistańe: Sztab jednej z dyw1;q' ame 
rykańsh.ich. ogloail niedawn.o, ie po.~· 
eJaS odpierania ataku oddziału chui­
aki.ch oc1iotni.ków, ~O:onego s ZOO ludzi 
sabito 2.271 Ch.ińc1')'k6w. 

Nafaa:ierOłV<Jlłe • taldmi b.tdurami „m­
poriy" Mac Arihura kier01oane s11 <fo 
ONZ, aby prsekonać 8tl·telitów amerykań 
akich o ni~j rse1r.oma ,,dsielnoi· 
ci" trumanOW$kich :iolnierey i o „kolo 
1alnych jakoby rozmiarach tsw. ,.,agre.. 
•ii"" chi1i!ki11j na Korei. 

.41.e kłamstwo, ja]c w wiadoon.o pow 
sechn.ie, ma kr6tkie 1Wgi - i nie 
ialeko WJ nkh laars llliić potrafi. 

„Jl.Di 

leńcze, ludobójeo:e zamiall'Y - wy• 
~ równoouśnie 2a11iepokojenie z 
powodu fa.kto, że istnieje na świe­
cie silny ruch oporu przeciwko za­
atose>wanlu broni a.tomowej. Nie u­
krywał on swej obawy przed „po­
ważną reakcją moralną lub inną, 
jaką może wywoła-O ZTZJUcende bom­
by a.tomowej", ale Jtcrz.yć si~ należy 
- powiedział Eisenhower - jedy­
nie z tym, co jest „koreys.tne dla 
USA". 

LONDYN (PAP). - Cyniczne o-

rych Eisenhower p?7.emawi1' ł dzia· Przewodniczący Komisji p(}s. prof. 
la. Lanaie (PZPR) podsumowując dy-

Drziekan Canterbury - Hewlett skusję podkrefilil, że I>Ukojowy cha· 
Johnson oświadczył, ie dekl~acja rakter budżetu i planu nie jest by· 
EiSenhowera ujawnia: najmnteJ oznaką ała.bości Polski 

1) obłudę propsgendy gł~cej, Ludowej. Słaba była Polska p.rzed-
że pakt a>tlantyclci broni zasad wojenna, której rozw<lj go-spodru:c:iy MOSKWA ll'AP). Agencja 
chrześcijański.eh; był zahamowaa:iy. Siłę P1>lski Ludo- TASS podaje z Phenianu, że w z·w'ią 

2) 11,aniepokojenie Ei~enhowera I wej za.pewnia wykonywanie zadań ku .z przypada•jącą w tych dniach 
wskutek wzrostu nastrojów przeciw Planu 6-~et~ieA"o. planu budowy pod 15 ~~icą re_formy rolnej w Koreań 
ko oostosowanlu broni a'\!Jmowe1. staw SOCJa.ltzmu. skieJ Republice Ludowo - Demokra 

NOWY JORK (PAI'). - W dniu 
12 marca sekretarz generalny Ko­
mitetu Narodowego Komunistycznej 
Parti!l USA Dennjs 1ZOstał ~wolniony 
z Wi~enia. 

Dennis ośwliadczył I'.ll"Zf!d;;tawlcie­
lom prasy, że rz.amier;r.a w dal;;zym 
ciągu walczyć w obronie pokoju. 

Jak wiadomo, Dennis został osa­
dzony 'W więzieniu eta „brak szacun 
ku" wobec osławionej komisji bad• 
nia dl%iałalnośe.i antyamerykańskiej". 

6wiadarenli.e Eisenhowera wywołało K cytrynowy 
oburzenie i zaniepokojenie brytyj- was . O PAKT POKOJU sklej opinii publi~ej. Na mM"gine- prodnku.\emy w krain 
sde tego awanturnic:tego oświadcze-
nńa sekretarz generalny Brytyjslćej WARSZAWA (PAP). - W na,. 
Partii Komunistycznej, Hat"l'Y Pol· bliższym ma&e ukaże s:I.' w apme­
lltt, złożył deklarację, w której czy- daży kwas cytrynowy produkejd kra 
tamy m in · jowej. 

Brut.&bte ·~Iowa Eisenhowera po· Centralny Zarząd Przemysłu Cu-
winn:v wstrząsnąć każdym obrońcą k:rownic:z.ego "'?' końcu lutego prr.ty 
pokoju w Wielkiej Brytanii i wzmóc cukrowni Raciborii uruchomll. pro· 
aMywność ruchu w obronie pokoju, I dultcję kwasu cytrynowego niewy• 
by okiełznać ta.kdch M.a.leńców, ja.k twa.rzanego dotąd nigdy w Polsce. 

Niedawno prezydent Trum11.n mia da.eh, mostach niemieckich. Wyr,;u· towa Rada Pokoju, prawdziwy par· 
nował niejakiego Charlesa Wilsona caja, ludność z wiosek, aby budf'.l· lamept ludzkości, wezwała narody, 
dyktatorem gospodarczym Stanów wać lotniska. Planują zrzucenie aby żądały zawarcia Paktu Pokoju 
Zjednoczonych. Niejaki Wilson ma bomb atomowych na węzłowe punk między pięcioma wielkimi mocar­
przyJ!otować trzecią wojnę świato- ty komunikac1•ine Europy. Zdege- stwami: Związkiem Radzieckim, Sta 
wą; na drugiej zarobił nieźle, był nerowani uczeni zastanawiają sio:, nami Zjednoczonymi, Wielką Bry· 
bowiem dyrektorem wielkiego kon• czy bomby wodorowe zdolne są ztt· tanią, Chinami Ludowymi, Francją. 
cernu General Motors. Trusty i tru6 atmosferę ziemską. Ol!łupiali Pakt Pokoju .zmierza do wyelimino· 
banki powitały tę nominację z za· pedagodzy angielscy każą ćwiczyć wania groiby wojny. Opinia ludzks 

Cały naro' d polski• ch;;~~;iikanin Dewey poch~al.it s00s~~o-~v:~1._ie~~~~ :yb~~h:an~~mbii :t~~ p~~uzP;~~fucln~~~zaP;:;~~·~~órv do 
dyktatora w specjalnym przemowie Gazety imperialistyczne obawiają 
n.iu, żądając wysłania wojsk ame· Nie jesteśmy ślepi. Siedzimy a- 1ię, 2e Apel o Pakt Pokoju znajdzie 

A I S• • R d p k • rykańskich do wszystkich zakąlków ważnie zbrodniczą · robotę propa- wśród ludów ieszcze szerszy odzew. 

Popiera pe wiatowe1 a y o OJ u świata. Ameryka - mówił Dewey- ~on.dvmiemt.'opdeyrci~łnisl.etyct~onzenj,t.}c;:taórha1·sft~crh1·~ niż Apel s~tokholmsld. Istotnie; za 
nie może się izolować od re~ztv ,, - - " apeluiemy do wszystkich ludzi, kló· 

(Dokończenie ze str. 1) ~ie ma takiej kobiety, w świeci;, świata, gdyż sprowadza mangan z wojenną, szerzy fatalizm wśród lu· t;q pragna pokoju i rozbrojenia, 
WACŁAW STAROSTA, lderownik ktora by pragnęła posl~c swych bxa [ndii, uran z Afryki, kawę z Potud· clów, stara się sparaliżować serce, którzy chcą, by straszna zn1ora nie-

przędzalni ZPB im. Dubois Oddział ci na nową rzeź i zawieruchę "'.0 : niowei Ameryki; trzeba więc pil· wolę, ro7.mn narodów. Wiemy, że pewnego jutra, iaka leży na sercach 
II stwierdza: jenną. Będ~iemy .~trwale ~ąz?'C nować źródeł surowców. wojna może wybuchnąć wtedy, gdy milionów uczciwych, prostych ludzi 

' do utrwalema po1t0JU w Śv."l.eCJe. T d 'l d. , l uda się a&resorom obezwładnić wo- zni"'(ła bezpowrotni· e. w'alk. 0 Pakt 
k . · j st b · -'·' ygo ni< po zegaczY. wo1ennyc l D d . < w g Walka o po OJ e o ow1ą'-""em Przez zwiększenie produkcji da kla „Time'' dał portret Wilsona na 0 _ lę narodów. latego prowa zimy Pokoju skończy z histerią wojenną, 

karoego uczciwego człowieka, toteż sa robotnicza Polski swój wkład w kładce. Obok uśmiechniętej iwai·i:y wytrwałą, zaciętą, nieprzerwaną która wysysa mózgi „int~lektuaii· 
każdy uczciwy człowiek solidaryzu obronę bezpieczeństwa świata. kł d d walkę z ti\ propagandą. Odwołuje- sto··v·· Z•chodu. "' dyktatora, wyrasta na o a ce rze • o 
je się z Apelem o:1wiatowej Rady MARIAN KUBIAK, ślusal"L z Za.· wo śmierci. Korzeniami oplata 0110 my ~ie do doświaclczenia narodów. 
PokoJ·u Sadze z·e nar·ody całeao kto're do"'nat" na sobie okropnos'ci Walka o Pakt Pokoju ni~ będ'-!ie · · ' · " kłado'w un· . Armii Ludowej, mówi: fabrvki, wieże naftowe. drapacze ~ ' "wiata zrozumiały podlą politykę wojny, wlifamy 0 pokój, zmniejsze- lekka. lmperialiści rozpętują pel"fid "' Stal' · _, · > ·e chmur, wie1"skie domv. ; zamiast owo 1 „ d '-ł t u_ odżegacZY. woJ·ennych. Widzą. one, Towariysz 111 pow1euz•a1 • z nie zbrojeń, wycofanie wojsk oku- ny ap11ra propa„ą.n y, " ams wa, · · t k · ców zwisa1'ą z ,· eńo -<ałęzi narzędzia d ,. k ·· p · t że w kraJ·ach kapitalistycznych jeśli narndy sw1a a sprawę po "OJU „ " pacyjnych, gdziekolwiek się zcaj- ywers11. prowo acp. rtl'!ciw emu · . będ · · b me>rdu, bornbv., okręty wojenne, ra- f t · · • d kt ! wzmaga si~ wyścig zbro.i·eń i pogłę wezmą , w swe ręce l ą JeJ ro· d11ją, o pakt pięciu m o - ron owi worny. przeciw y a o· 

'< d k • t kiel••, czol"i, pociski. · d · · h ł bia się nędza mas pracujących, gdy niły konsekwentnie o onca, .o 1 „ car s t w. rom go1<po arczym l ic op acMvrn 
natomiast w Zwia~ku Radzieckim zwyciężymy. Nic jesteśmy ślepi: widzimy nie- \Y/ tej walec odnieśliśmy wielkie, pomocnikom, wyprzedającym wla-
rozkwita budownictwo pokojowe i Witając Apel Swiatowej Rady Po bezpieczeństwo wojny. Wydatki na historyczne rnrycięstwo. Co piąty sne narody, powstanie jeszcze 15zer· 
następują stale obniżki cen, jak to ko3·u i· "łowa tow. B1eruta na VI Ple wojnę wzrosły w Stanach Ziedno· człowiek. żyjacy na ziemi, podpisał szy, jeszcze potężniejs7.y front po· 

.ał ·aj c dn1·u 28 lutego ~ czonych 50 razy w porównaniu :z: ro Apel Sziokholmski. fotrafiliśmv koiu. Nie pozwolimy, aby na "1lasze 
np. DU 0 nu ... 5 8 w nun1 1·'·C PZP""., z·e w.:a1'-- o p""kój to k' 1939 W M k 1· · f d · · d 6 · ł t br. "' .n 1.v« v. tem · . aro u, po 1cia ran· przeprowadzić największą w histo· z1ec1 spa a mia v za rute owoce 

BRONISŁAWA TOMASZEWSKA, 
tlwlzka z ZPB im. Marchlewskiego, 
oświadcza: 

Apel Światowej Rady Pokoju 
wzywający do trwałego poroz:umie­
nia I! m.ocarrtw, nosiarl::a históryc:z­
i:i• ~~„ 

walka 0 niepodległość naszej ojcz.)'2 cuska bombardowała otwarte mia· rii człowieka mobilizację opinii Judz z drzewa wojny i Śmierci, hodowa· 
ny, oobo>Vliązuję ~ię oddać do użyt- sto Fez. W Korei agresorzy amery· kiej. Potrafiliśmy obnd:dć sumienia nego przez obłąkanych ogrodników 

kańscy użyli gazów tr.uiących. narodów. uświadomiliśmy ludom Wall-Street. Chcemy, aby cieszyły 
ku W jak najkTótszym czasie opra- Wypuszczono z więzień hitlerow ich sile. ~ię one owocami z drzewa pokoju, 
cowany pomysł racjonalizatorski, skich siepaczy. Generał Eisenhower Ale Apel Sztokholmski był tylko rur.1i3.n1mi. Jak iabtka Miczurina . 
który przynie~ie 1fa,Jne oszczęd11ości I obiecuje im intratne posady '" szta p1c>rw1'Z'\'m kroki!l'm do utrwalenia Chcemy tego 1'.lie t..-!ko dla tia-

.i. bie atlantyckim. Okupanci r-akła- pokoju. Pora uczvnić krol< dalszy. szych d7.ieci. prajfniemv tego rów· 
nai;;zym a:akła<lom i n;;i-AW>ll """- l d · · d g h t t -'-udować fundamenty pol'oJ·u. Sw1'a · · dl d · · '- · k ' h l a1~ miny na ro 11e , au os ra· z:o • rn~z a z1ec:1 an1eryt\a.JU ·1c . 
~twu. '~------~--~------------------------~ -~------------------~--~----~~--------~--~1 
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W • lk ł • • 1 · ZPW im. Waryńskiego zmoc wa ę z p .ynnos.c1ą ·Za og stosują metodę inż. Kowalowa 
pierwszej szufladki (rys. 1). Nutęp"' 
nie lew- ręki\ odcil\!!l klapę pien,,.. 
~i;ej swfladld, a prawą, chwytaja,c za• 
pasowe czółenko, wpycha ie do wol• 
nej szufladki i czym prędzej urt1ch•· 
mia krosno (rys. 2). 

W.wa&tające m<ia7Wi. produkcyd­
ne wymagają od n.as cm:az 

..,jęks:zej troski o kadry dla gospo-
4u.Iti narodowej. Obok planowej re 
krutacji &iły roboC2ej należy wzmóc 
walkę o pełną mobi~cję n1ewy­
korzysfanych jeSll..Crl.e rezerw, tlkwJą 
cycll w pracy }uż r.eJttrudn:ionych 
pilli.eowników. 

Pełlt& ~łblacJa b'eh reurw 
włlłże 1Ję 'dśle s walką, z płynno· 
~ sałór robotn(oezych, tj. z c.zęst11 
I nl~I\ zmia.'114 miejsca 
PNlCY pn.ez wielu :robotników, co 
odttUa się szkodliwie .na pozfonde 
DN!dukc)I. Jej ja.koścl t koszta.eh. 

W mieetlęczniku ,,Prze:m~ł Włó­
kienniczy" (Nr S 71950) p1u-:prowa­
dzon11 ZO$tała anaJ.iiza strat, jakie 
poN.6$1 p.memyd włókiennkey w 
roku 1949 wskutek płynnośoi Slil ro­
boozyoh. 

Na podstawie danych, w7Jiętych ~ 
Urzędów Zatrudnienia, stwierdZiić 
można, że w ubiegłym roku pra.­
cownicy zmienia.)j,\cy bez uzasadnie 
nia p-rc1.Cę stanowili pr1:eszło 50 proc, 
ogółu zgłaszających się do ur.iędów, 

Ustabilirzow&n.ie kadr w rtakła· 
dach pracy staje się szczególnie k<>· 
nieczne obecnie, kiedy w coraz 
większym stopnJiu wpro\vadzamy do 
nas'Zej gospoda["Jd bard?Jie:j skom­
plikowaną, trudniejszą do e>panowa 
ni.a, nowoczesną technikę, Tuwa­
nysz S'I'.ALIN w p~mó-w:iaidu, wy 
głO"S:Zonyrn na nair.adrie działaczy 
gospodarczych w roku 1931, rzv,,Tóclł 
uwagę na ten problem, mówiąc: 
„.„bez st&łeJ'o uspołu robc;tnlków, 
którzy mniej lub ba.rdziej opanowa­
li technikę produkcji i 11:rzywykll 
do noWYoh mechanizmów - nie· 
moiliwe jest posuwanie się napnód, 
niemntHwe jest wykonanie planów 
produkcji", 

Jeżeli wię<i robotnicy ul1>bywaJlł 
w związku z nową technilcą, WYSO· 
kie kwalifikacje w wielorakich. czę 
sto w stosunkowo wąskich &pe<!,ja.l· 
11ościa.rh, jest rzeczą nleodzcnvną, 

by związali się oni trwale ze swoi­
mi posterunkami pracy I rozwijali 
da.lej umiejętności w swoim dkre­
sie. Robotnik ir:mi~cy za.wód, a 
nawet mle.isce pracy w ~ym Nmym 
>z.awodzie, mamuje częstokroć eał-. 
kowic.le lub częściowo pienftłdze I 
wysiłek włoiony w Jero ft!kolenie 
zawodowe. 

Zmiana. pracy god2ll. równie-i bez­
pośre<lJilo w samego robotnika, któ· 
ry nieprozemyślaną crl.ęsfo decyzją 

pm~kreśla cały swój dorobek w do­
tychczasowym za.kładzie i musi od 
nowa e;e.czynać w następnym. Trae! 
w ten s,:>0sób nie tylko zatrobek w 
dniacll załatwiania 'fonnalnościi zwia 
zanych ze ewolnieniem się a. pracy 
1 objęciem nowe.j, ale, co ważn!ej­
&e, zmniejsrz,a swoją płacę w okre­
&ie początkowym, k.ierly siłą I'2eczy 
nie może os1ągnąć takiej wydajno­
ści pr.acy jaką os.iągaiją da'W'11.i pra­
cownicy pw.ywykli do swego war­
sztatu. Rzecz jasna, że pod każdym 
względem srzanse jego jako młodsze 
go praoowni:ka są za'\\.'OJ.e mniej~ 
od obytych z terenem i pl'odukcją 
wysoko cenionych członków załogi o 
długoletnim st.atu w zaltla<kie. Nie 
prędko może on w tych wat·unkach 
liczyć np. na awans, który pr.mcież 
WYtmaga dokladne:j znajom<>śai pra­
oownilm ii jego umiejętności. 

Wreszcie prwownłk 71Jlllenfający 
lekkomyślnie praicę p<Yi;bawia się 
powainych upl'awnień urfopowych, 
przysługują.cyrh <lługoletnim pra­
eownilrnm jednego zakłallu. Ustawa 
bowiem przewiduje corot2nie dla 
pracowników fizycznych w pNe­
myśle i handlu Po 10 latach pracy 
w tym samym przed$iębiorstwie ca­
ły miaiąc urlopu, IPO 3 latach - 15 
dtlti a po roku - 12 dni urlo.pu. 

Dłat.eC'o każdy ~raeownik wlnien 
g-łębol!io rozważyć przyczyny Akła­
niaJ~ce «o do opuszczenia mteJsca 
pracy i starać się o ich usunil!Cie. 
W większości wypadków da. się to 
na pewno pomyślnie załatwić. 
Również lderownichvo 7.aldadu. or­
i'a.nizacja partyjna i zwią:ilrnwa win 

ny dosh-zega-ć Pl"LYCZYDY fluktua.c.łł l 
wyciągać z tego właściwe dla swo­
jej i>racy wn!oskl. Towarzysz Stalin 
ucrzy, że podważyć u podgtaw płyn­
ność Sdły roboczej. ustabilizować ca­
ły rz.eSJ>ół robotników, to cz.nsczy 
ustaobi1itz.ować przodujące grupy ro­
botników w pne<lsiębi<>rstwle. Moż 
na to osiągnąć pi-zez systema.tyc2.ne 
szkolenie robotników niewykwallri­
kowa.nycb, a.wansowauie zasłużo­
nych, st"'1łrMnie warunków, by r-0-
botnik był zaintel'e5owany w pod­
no.inenlu swych umiejętn~i. by 
poma.wał ta.iltikl swojego z.a.wodu, 
bo wtedy wiąże się licmej z zakła­
dem produkcyjnym, przywdązuje się 
do niego, zra.st.a się z życiem całej 
załogi. Każdy robotnik musf mleó 
perspektywę wzrostu, każdy 

dujący robotmlt musi mieć per­
apcldywę awansu. 

Jednocrześnie trzeba dbać o sproa­
wy bytowe 1Pracown~ków, r01Zw.J.,jać 
ośrodki wspólnego życia kulturalne 
go rzałogi d co najważnie:ifo:ie prowa­
dzić stałą wychowawcrzą pracę poH­
tyczną, uświad.amia•jącą izałogę, że 
lrnżdy pracownik jest współgospoda 
rzem zakładu odpowicdzia.Inym za 
wyniki jego pracy, 

Walk'& z pb-nn4>8c~ą s-iły roboczea, 
to w rÓ'wnej mierze waillia o wyni­
Ji:i produkcyjne, o realizację naszych 
amb:l.t·nych plwnów, co o dobrobyt 
pracujących, oo o socja.Iistyczny sto 
.sunek do prac~·. socjall~tyczną śwla 
domość, nierozerwalnie zwiąrt.ane ?; 

procesem powstiawa.nia. nowego spo­
leczt"ństwa soojalistyc:1mego, 

Z. B. 

Jak wiadomo, w ZPW im. Waryń· 
skiego przeprowadzane są badania 
nad zastosowaniem w szkoleniu za· 
wodowym robotników mclody inż. Ko 

Tkacz, ROMAN MICHALIK, ui• 
szybciej odszukuje zerwany wątek. 
Czas wykonania przez nie~o tej czya 
ności wynosi 11,71 sek., czas słabego 
tka cza - 50 sek. 

Po zerwaniu się wątku krosno s1a• 

Zygmunt Podgórski 

wa\owa. Badania te pozwoliły 
dokładne ustalenie i opisanie 
pracy najlepszych tkaczy. 

je, zitmykail\c przesmyk, przy czym 
płocha zajmuje miejsce przy towarze. 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemienie sluż(\ce: 1) do cofnię• 
cia się graniaka i 2) do zabezpie· 
czenia przelotu czółenka. Prawi\ l'ęk~ 
uruchamia krosno lecz tylko na jedeJl " 
obrót, zostawiając przesmyk otwarty, 
aby odszukać zerwany wątek. Po od• 
szukaniu wątku, chwyta za rzemid. 
zabezpieczający przelot czółenka, pr• 

jut na wą ręka, uruchamia krosno wykonu• 
metod I ja,c dwa obroty tak, aby przesmyk 

"był otwarty. Teraz wyjmuje czółenko, 

Z ~wodu flu'Jttruacji,, Obejmujące} 
l'OOZnit!l 195.57'6 )łll&eOWD.ików, stra­
oo:nych zostało dla produkcji 
3.129.216 roboczo - godm, w wyni­
ku ],)lileprowadzanych w tym cza­
s.ie przez pracowników fotmalności 
przy zwalnianiu i pr.zyjmowani'l.t do 
pracy. ZalatwJan'ie sprnw rz:wiąza­
nych z odpływem d p~ypływem ro­
botni.ków pochłonę.Io pracę około 2 
Procent pracowników umysłowyćh 
& admilxietracji li pe.fsonelu teehni<lz 
nego, co oznacz;a stratę 3.614 tys. zł. 

Biorąc pod uwagę fakt, iż nawet 
pracownik wytkwalifikowany, prze­
chodząc do innego Cllakladu, ;produ­
kuje w ciągu pierwszych dni mniej 
i daje got\Szą jakość, straty powięk­
szaj~ się jese.ct!'.e w reLUltacie zw.ir,k 
soonej ilośt:!i po&tó1ów masizyn i obni 
łlo1~j jakości.i produko,id. Łącznie z 
powodu płynności za.łó& przemysł 
117łókienniczy poniósł w roku 1949 
atrały w wyaok-OŚoł 116.700 iys, zło­
tych. 

Młodzież ZPB iin. Szyn1ańskiego 
przekracza normy produkcyjne TlfS-2 ~ykł.ad pi-zemysłu włók:iennicze 

go z całą jaskrawością uwy,pukla 
olbrzymie szkody, jakie praynosi 
n&.S!l.ej gospodan.'Ce płyru10Eć &.ił ro- W Zakładach im. Szymańskie.to po 
bóczych. Mimo, iż od roku 1949 po- ważną czi;ść załogi stanowi mtodziez. 
1unęliśn1y się naprzód w kie1·unlm .Teżeli stwierdzamy, że zakłady zro 
ustabilirowanfa. załóg produ!;:cyj- hily ostatnio duży krok naprzód "!" 
nyeh, to jednak płynność kadr jest walce o 100-procentowe "'.ykona~e 
nadal poważn~'lll pr-0blemem w ca- baz pr_oduk7yinych - to me m~zna 
łym naszym przemyśle. Np. w za- pom1iac udziału mł~dych tk~czy i u· 
kładaćh podległych Ministerstwu zvska1,1y_ch przi;z nich wyni~ow. A 
Pi-zemy;łu Ciężkiego w eiągu trzech lmlod~1e~ ZPB 1~. Szyman~k1ego r~e· 
kwartałów 1950 roku około 3 proc. cz.~·w1.śc1e ma .n1e~ałr udział w os1ą­
<>gółu zatrudnionych zmieniło miej- gnu~c1;,icb c~łe1 załogi.. . . . 
l<le łym śl l k Zaczęło się od zorgan1zow;m1a salt 
k' pracy, ~ ca PTZe1_!1Y e e - młodzietowej. Z wnioskiem tym wy· 

ł in; zaś W 01ągu roku 1830 - o-ko- stąpila orgi.uizacja ZMP-owska. Kic· 
o "' proc . t k . d . ł "da4--R; _, ........, ... ,.1 4• rowntc wo z począt u nie ocenia o 
~ !""'y „ę ~,,.„„....,, • Z. W PO· zapału młodych. ,,Nie dadzl\ aobie 

•~czegoln~eh ~kła.1iaeh, w ciąku ro rady" - mówiono. Lecz młodzi nie 
ku 7lltliemało Się do s.o proo, 7.11.łogi. ustępowali. Na zebraniach ZMP-ow· 
T~k było n~. "! ZPB im. ~l'~1rehlew- skich gorąco dyskutowano na temat 
•k1~0, 8'dzte . Je&zcze obecnie fluk- udziału młodzieży w r.ealizacji tego· 
~11.JlJ& dochod2! do 45 proc. Nie le- rocznego planu produkcyjnego. Po· 
Ple.I P~Wl& ~~ ła ,•prawa w tern porus7.ono to ~agadnienie 11.a po· 
zi:n im: l Dywii:.}1 K-os<iiuwzkow- siedzeniu egzekutywy podstitwowej or 
akleJ (33 •roo.), {!U,y " ZPB im. lfanizacji partyjnej. Towarzysze z 
OkrMi (około 39 proc.). egzekutywy nie chcieli hamować za· 

Okiem koresT!2_n_denta 
BRYGADY BUDOWLA, 

.NE CZYNE~I P-OPlERA 
JĄ APEL śWIATOWEl 

RADY POKOJU 

Załoga budowy B-117, 
pnp!.erajtµ; cz)71em Apel 
Śu;iatowej Rady Polrnjl!, 
podjęła kmrkr.elne -z:obo­
wią:ania os:.czędnościo· 
we. 1'rzy brygady bud.oto 
lane, a mianowicie: bry· 
gClda murarsl.-a. pod kie· 
row1ticttl!eni Klatkiewicza, 
brygada cieśli Krauc:z:yń· 
skiego oru brygady 1rcrn 
sportowe Bąholika i Ko­
walika po.<Jnnowiły zao· 
3zc:o~cl:iit 20 ty1. ~lotych 
oras podnieść wyclajnobĆ 
praoy przez wyko1111nie 
nom1. produkcyjnych tD 

140 procmtach. 

M. Nowacki 
B·l17 

ZLA JAKOM 
't\lF.DOPRZ~DU 

Niedopr:':<l. który otr:oy 
11111jemy z odd:::irilu pr3y 
gQIQU.1(1.WCzego, sporzqd::a 
ny je~t bardzo niedbale, 
w wiefo miejscxwfi posio 
da :a grube skręty. Wply 
rcci to ujem11ie na jakość 
i ilo.fć produkcji wzęd~al 
ni wó:z:l<oo;ej. Kierownic 
tu:o odcl:::wlu pr:ygoto· 
Wll.tl!czeto win110 zainLere­
sotooć 3i ~ tQ sprau.·q. 

H. Dol>rmvolska 
ZPW im. Gwardii 

Ludowej 

ZWlĘh.SZYC OBROTY 
MASlYN 

Zalełlld r11J-1Z od hilku 
mieńęcy nie wykonuje 
planu. Wynika to - we 
(llug twierdzenia kierow 
nictwa technicznego -
rzekomo z powod1~ du:i;ej 
ab$ertoji pracoumików. 
L12ez istotna przyceyna po 
lega raczej 1w. zaniżeniu 
oł.l!'!IWW maszyn. Prząd· 
ka llfaria Juro. i u.iele 
i1111ych 3,·Jl]wli:o!C{ll.v o 
o tym • 11le 1wpr6i110. 

Kierowuictwo t.uh11ic:z:ne 

winno slwtec1:11 iej '&O,lf!C 

si~ u:ylwrumie:m planu. 
K. Ł. 

ZPB im PKlf?:V 

NAUKOWCY POMOC~ 
RACJONALIZATORO'lt 

W Politechnice Łód=· 
foiej od była !i~ 11arada 
technicma naukowców 

Centralnego Laboralor· 
iwn Celulo:owo·Papiemi 
c:ego. Po omówieniu ,,,. 
chwal VI Plenum, nau· 
/wwey podj~li zobowiq.za 
nie rid::ielcmia porttoi,-y ra 
cjonalizatorom i nowato 
rom przemysłu papierni 
czego. Pracoumicy dzurłu 
11a11kowo·technicz11ego we 
zwali zarazem inne lllbo­
ratoria i ln$tytuty Nauko 
1vo·Bad11m·xe do pójścia 
w iclt &lady. 

Zd21i!law Mielczarek 
Centralne Laboratorium 

Cetulozowo·P<lpiernicze 

DWJE BRYGADY 
MLODZlEżOWE -

D\'\'A RóżNE WYNIKI 
Posiadam.,· dwie t/UI/. 

nie: Elektryc:ną i 'f\'or<ą. 
W TJ:alni Elehtrycznej 
mlod:ież pracując nrptodą 
C :mt~·iclta, osiąga do I 30 
proc. ba=y. Jll/o(hież. zos 
lala lrt otoc=ou.a troshli· 
11·ą opiehq rady :akfo,Io. 
wej i Z!IIP. 1;1ac:z:ej jest 
w Nonvej Tk-0/ni. Bry(!ady 
mlod::ieiowe nir> uzvsh11 
j4 ~az prod 11l.·cyj1;ych. 
1Pyml.r1 to m. i11. z porcn 
d1t bralm zaintere.,orm11i<1 
ze strony ml<hi.(r/owej or 
gmii::ocji ZMP i rxld:irilo 
""'i ~tufy zakfado11·ej. 
Mlodueż. ta nie jest br· 
najmniej gorsza od mło­
dzieży z Tkalni Elektr\'C• 
rrej, Trzeba ją tylko ~lo 
c:.~ć należytą opieką i po 
moc w przezroycięicniu 
trudno§ci. 

B, Kielhikówna 
ZPB im. Dzierż)'ńskieg0 

NA WZORACH SUJŻBY 
ZDRO'\IJ A ZWIĄZKu 

RADZIECKIEGO 
1\'a•ze koło TPPR oiy 

wiło 11'1WCrJlie swq d;;i'llal 

ność. CzlrmhO'lvie k~a 
po.•t1g10t.vili wzorować się 
w pmcy :w.wodowej nil do 
świ.adc::eniaclr słuiby 
:r.tlrowia w ZSRH, przez 
organi:ouxmie wsp,óhiych 
pogiulanek, odczytów, c.iy 
ta11ie Ddpowied11ich cuuo 
pi.wu. Pracą kola hi~ntjQ 
e11ergicznie tow, dr Kow 
be!. i tow. Obr~bski. 

S. Bagrowski 
Szpital „KochunÓt~lc". 

BILAN~ 7 AKO~C.tONO 
PRZED TERl\fiNEM 
Dzię1ei wspólr1pmU wr 

$iłkmvi prac111.1.•ni ków 
D:::ialri KsięgoKofoi lódz 
ldch Zal.ładów l\.inotech· 
n icznych, za~·ończo110 bi. 
lans na 32 dni przed oma 
c.::onym termiłlern. Kol~k 
ty1cna proa1 1fola poiqcla 
ne wynili:i: władze nad· 
n:ęd11e . przyjrly bilu11s 
bez zastrzeień. 

Ka~imicr.; Du„Jcłt 
l..ód-z:/~ie Zahłady 
Kinptecl1nicn1s. 

FARTUCHóW WCIĄŻ 
~IE MA! 

Załoga warsztatów ga· 
lanterii sfrór:umej pr:y 
CPntral111"j Spółdzielni 111 
tl'alidów 11 ie olrzymCl/.a cło 
tyclic:ms fal'tuc11ów o· 
cl1ron11ych. lr1prawd:z:il! 
referat BflP od daiaw 

11rzyrzeka je dostarczyć, 
ale mijają. m iesiqce, 4 for 
wcirów tt'CUiii nie iddać. 

J. Bl'<mnita;in 
Central.a. Spi>ldziel11i 

/m.()(llidów 

NIEWYKORZYSTA "\ ·\. 
~L'\SZ~A 

W nouym odd:iale [IO 

si<tdamy trsy mas:iyn)' 
(ostrzałki) na no.że widio 
we. W3•korzysta11e sq 
dwie mas:yny, natomia~I 
jedna cl1ronicz11ie nie (/, 
pisuje. Przy właściwym 
zainteresowaniu ze stron) 
lt'iero1i,7iźctwa tec/111icme· 
go moina byłoby masz~ 
uę U, uruchomić. 

J. Kr.nritt 
Z(l.k/ady im, Sir:relc~·ka 

pału młodych, ale podeszli do tej I cuie usilnie nad wzmożeniem udziału 
iprawy rozsa,dnie. mlodziei.y w produkcji, nad podnie· 

- Trzeba przede wszystkim zoq(a· sienicm jej świadomości. Toteż rosną 
nizować kursy szkolenia zawodowego I ka~ry młodych przodowników pracy, 
dla młodych tkaczy, później połączyć Lucyna Karasek wykonuje ponad 121 
ich w grupy produkcyjne i wtedy do· proc. bazy. Przewodniczący zarządu 
piero pomyśleć o zorganizow&niu sali fabryczne~o czę~to przychodzi na sa· 
młodzieżowej - postanowiła el!ze· le produkcyjne, sprawdza wyniki rolo 
kutywa. Plan działania został więc d;:ieżow; eh zespołów, dopytuje się o 
ustalony. Młodzież zaczęła uczę$zczac trudności. 
na wykłady z ~akrem t\cactwa. Trzy Od kilku dni zostały wprowadzon.a 
r~zy w tyf!odn.1u .Po pra~y scho.dzą proporczyki dla mlod•:ch tk:ii:-•" l:tó 
się ZMP-o~vcy 1 n1e~orl!an1zo~an1 Jesz i·zy najszybciej wykonują swój dzien• 
c~e młodzi. tkacze 1 tkacz~1, ucząc ny plan produkcyjny. \\: chr;id?.ąc na ~" 
się właśc1weio. obchodze1_11a z w~r· lę, widać od razu, na czyich krosnach 
sztatem'. poznaią~ te.:hmkę tkan!a. ro'-nie już ponadplanowa produkcja. 
~zkoleJ11e o~ro~me pomaga młodzi~· Nie trzeba podkreślać, · jak ta nowa 
ZJ,, przyczyu1a 11~ do wzrostu wydaj· forma propallandy mobilizuje mło· 
11oścł prac.y. . . dzież do walki o szybkie, przedter-
-. ~ kazdym. dniem 0~1ągam .lep9Ze minowe wykonanie dziennych planów 

w!"mk1 ~ pow1a.da Ma,na Czaika - prod~kcyjnych. Dla czołowych pno· 
p1z~kr0< zylo.1n ,1ut , 11JO proc. bazy. dowrnków wprowadzono przechodni 
Um1e111 obchodzić się z warsztatem, 
wiem, jak unikać błędów. 
Młodzi tkllcze tworzą brygady pro· 

dukcyjue. 2 brylfady ubiegają się o 
lepsi;e wyniki produl<cji. Nadszedł 
już cza! przystąpienia do zorganizo· 
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nie obeszło się bez trudności. Star· 
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztatów, do których były przy· 
zwyczajone. Trzeba było interwencji. 
rady zaidadowej i organizacji partyj· 
nej, żeby skłonić je do pracy na in­
nych, tak samo dobrych krosnach, i 
wytłumaczyć im plany młodych tka· 
zy, którzy chcą utworzyć swoją wła· 

sną salę produkcyjną. 
Kierownictwo organizacji ZMP pra· 

proporzec. 
Dzięki takim formom pracy orga­

nizacja ZMP·owska zyskuje sobie w 
układzie coraz większą popularność , 
przyciąga do swych szeregów mło­
dzież niezorj!anizownną. W krótkim 
czasie koło ZMP wzrosło o 40 nowych 
członków, któri:y utworzyli nowe l(rn 
py produkc;·jne. 

\Y/ ten sposób, pracując wespól z 
organizacją partyjną, z kierowni;:­
twem zakładu, organizacja Zl\\P w 
ZPB im. Szymańskiego staie się praw 
dziwym bojownikiem o 100-procento· 
we wykonanie ba:z: produkcyfnych, o 
wzrost produkcji tefo 7.:akł!idu. 

S. MAKSYMOWICZ 

27 Iute11:0 br. podaliśmy na łamach z którego r:osta1 zerwany wątek lu5 
naszej J!azety opii~y, zdjęcia i rysunki I też skończył się już, a zapasow):lll 
metod pracy tkacza, .Henryka Pod· czóteukiem wykonuje przerzut z maj 
górsl<iego przy wiązaniu osnowy, zer sca brakującego wątku i umieszcza i• 
wanej przed nicielnicą oraz metody 
tkaczki Bronisłą.wy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za nicielnicą. 

Dziś podajemy opisy i zdjęci11 
2 dalszych najważniejszych czynności 
tkacza, a mianowicie: wymia.ny az6· 
łenka oraz odszukania zerwanell:o 
wątku. 

Obecnie w Zakładach im. \'Varyń· 
skiel!o dobiegaj11, końca prace nad o· 
pi~i::m metod najlepszych prz11,dek. 

HENRYK PODGóRSKI celuje tak­
że w wymianie czółenka, wykonująr.: 
tę czynność w czasie 2,11 sek., pod· 
czM gdy słaby tkacz robi Io samo w 
cią~u 5,2 sek. 

Roman Michalik 

Gdy czółenko znajduje się w pierw 
szej szufladce lewej skrzynki, a 
~krzynka stoi na poziomie drugiej 
!zufladki. wtedy prawa ręką zatrzy· w s?:ufladce, z której zostało wyjęta. 
muje krosno, lewą chwyta szybko gór Wreszcie prawą n<ką uruchamia kro­
ny grzbiet czółenka, wyjmując je z sno, 

N a ·wyższych uczelniach 
dla bumela •• nie ma m1e1sca 

I I 

ntów 
Robotnicza Łódt w ciągu ubiegłych Pojawi.li się znów - a szczególnie na I dany rok studiów, część przyjęto wa szego roku. Student 5 roku medy~ 

sześciu lat siata się wielkim ośrod· Akademii Medycznej w ł.odzi - runkowo {wyznaczono im ścisłe ter· cyny, Stefaa świttb1ickł, nie zdał 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci „wieczni studenci", miny złożenia zalefłych egzaminów) jeszcze ani jedneJ!o egzaminu z trza• 
Uniwersytetu, Politechniki, Akade· Egzekutywa podstitwowej · organi· część ~aś ~osła~a usunięta. W pierw· ciego roku studiów. 
mii Medycznej, WSE - lekarze, in:i:y zo.cji partyjnej na Akademii Medycz- szym i .w drugu;n wypa~ku otoczon.o Jasne, :i:e dla tego ·rodi:aju ie<lno­
nierowie, ekonomiści - stanęli do riej, analizując w ubiegłym roku sy· studentow specJ!tlnl!\ opiek11,, zor~am· ~tek nie może być miej~ca w uczelni, 
wytężonej pracy nad rozbudow~ na· tuację, doszła do wniosku, że uczel- zowano zespoły samopomocowe itp. która ma za zadanie wychować zdoi• 
szego przemyJsłu, nad realizacj11, Planu nia nie będzie w stanie do5t.arc7.yć Radykalne pozbycie się jednostek ne, pilne, zah artowane iclcologicznia 
6·letniego. ednak, aby dojść do o· państl~u . kadr lekarzy w rozmiar ac~, szkodliwych wpłynęło 0 ,., uzdrowienie kadry dla realizacji trudnych i odpo• 
hecnego poziomu, nasze młode wyż· d h p e Pl n 6 lctm I d k' · Ak d „ "·\ wi~dzialr:sych zaclań budownictwa so• 
sze uczelnie musiały pokonać niemało przewi zi~nyc rz. z a · : · atmosfery w ó z ier ·a emu 1• 11· 
tniduości. ~zczef!.Slme 1,1a wydziałach l~karslnm dycznei. Warlo dla przykładu po· cja!izm11. WprawdT.ie o r~anizacja 

\Y/ pierwszym rzędzie postawiły one 1 stomatolog1cznym P.ołotenie h::to dać kilka. nazwisk tych bumelantów. partyjna i ZMP·ow:1ka Akademii Me 
przed sobą zasadniczy cel: objąć bard.z<;> po'.'azne. St.w1erdzono mia· h tórzy znaleźli się poza naszą ucz<' I- dycznej dość późno przyst~ily do 
wyższym wykształceniem jak najwięk now1c1e, z~ tylko n1~znaczny .odse· nią. Oto Zbigniew Zaborowski, któ- oczyszczenia ~zereżów młodzieży aka 

tek studenłow sneJml warunki, wy- ł t d' k k I demickie1', ale zrobiwszy pocz•tek, sz4 liczbę młodzieży robotniczej i . " . . cy rozpoczą s u 1a w ro u sz o ll)'m "' 
chło::i~kiej. Wypl"łnienie tego zada· ~~gane do zahcze.ma im. roku stu· 1946-47 na wydziale stomatologicz· będą w dalsz}'łl?, ciąg~ walczyć o .to, 
nia nie było łatwe. Zwłaszcza d1ow. ~ykryt~ tez pokazn4 . grup41 nym, a do chwili obecnej nie zaliczo· aby na. Aka.demu sh1d1owala ~łodz1ei 
wiele trudności do pokonania mia· stu~entow, kto.r;2Y ~częsz~za)ąC na no mu jeszcze drugiego roku. Albo ~obo.tn~cza .1 chł.?pska, s".n?w1e praca 
ła Akademia Medyczna, która w wyzsze lata stud1ow, m.e !'dah 1esz.cze studentka tego wydziału - Maria I !ącer i~tehgenci1, ~łodz1~z, szczen:• 

początkowych egzam~h.o.w. Stw1er- Roszkiewicz, która w ci•gu 4 lat 1 chętnie przykłada1ąca s141 do na.ukL 
początkowym okresie skupiła znacz· d t Al d t ł „ 
n• ilość elementów drobnomieszczań- .zono, . e w •a e~11 wy w~r~y y zdała tylko jede11 egzamin. z pierw· HENRYK ZALECH. 

" się specralne warunki, spn:y1a1ące 
skich, liczących na w ysokie zarobl•i. zagnieżdżeniu się opieszalstwa w 
związane z pełnieniem zawodu !elear· nauce i „wiecznych 1tudentów", 
skiego. Ponadto przed wojną na Tkacze Z PB im. Okrzei 

zwiększają wydajność pracy 
wyższych uczelni11ch utrwalily si~ Organizacja partyjna przystąpiła z 
tradycje, stworzone przez tych, któ- energią do likwidacji tel!o niepo· 
rym nie zależ:do na gruntownym myślne~o stanu rzeczy. Powołano 
zgłębianiu za~adnień naukowych, na specjalne komisje weryfikacyjne, w 
wytt:żonej, poważnej pracy - synów skład których wchodziło po dwóch 
kapitalistów i obszarników, studiują· studentów z każdego roku studiów Załoga tkalni w pełni i·ealizuje pod I ciech Balcer:i;ak, T11deusz Górny Rre 
cych nieraz przez długie lata, to oraz jeden profesor. Naczelnym ich jęte zobowiązanie o podnoszeniu " 'Y ni law Grondys i Zofia Gr~ezrlc. 
też na ówczesnych t'.liwersytetach zadaniem było l!runtowne zbadanie h."-Onania baz. Wiele tkaczek i tkaczy M<>torem akcji podnoszenia wykona· 
dużo byto t. zw. „wiecznych studen- przyczyn zaniedbania się w nauce !lie v.-ykonujących dotychczai1 . !!w~- I nia baz _jest ~yrektor naczelny Cze. 
tów". poszczególnych studentów. W wy· ich baz, w lutym br. znacznie Je slaw Glowczyuski, były tkacz który 

Pomimo tego, te obecnie na wyż· padku stwierdzenia przyczyn uzasa· przekroczyli. Tak na. p1-zykład Józefa daje wiele cenn:i•ch l'ad i ws~~?.Ó"'ek 
szych uczelniach zerwano raz U(}. dnionych, danych • studentów zobo· Pięta osiągnęła 11~.4 proc., FelicjA oraz konbt•oluje systematycznie pra.. 
zawsze z tymi wstecznymi, szkodli· wiązywano do wyrównania tych za· Nowaczyk 112,5 proc„ Genowefa Uo cę tkaczy. 
wymi tradycjami, jednak tu i ówdzie lcgłości w określonym terminie. Tych janowska 108,4 p1·oc., Czesława Sz~·m Zalo.ga. tkalni nie p<>prze•tanie n& 
pozostały jeszcze jednostki, które, z~ś, którzy ~ez usprawiedliw~e~ia za· czak 109,7 proc., '.l.'eresa Czerniak dotychczasowych \\'J'llik.11.ch, ale ci;i· 
przystl;pując do studiów, usiłowały medbywah się, w nauce, kom1sia usu· 105,6 proc„ Romana Musiał 11(.1 gie dążyć będzie do ~t211ego wiro5t 11 
przenieść ze sobą wszystko, co było wała z uczclnJ. p1·oc., Zdzisław Zdunek 109,8 proc. wydajności . gd~·1. rozun.:.:e, i-i w te.11 
niechlubne i wsteczne w szkolniclw1e Działalność komisji weryfikacyj· i inni. !posób obniży koszty własne produk 
przedwrześniowym, Byli więc s!u· 1 n)ch trwała dość dłu:jo, lecz przy· Dużą pomoc tkac7.om okazali opie cji, 
denci, którzy zajmowali się handlem niosła poiądane wyniki. Na wmosek I kuno\\ i e grup. Wśród nich na s;,cze A.. J1i.~i11/a ; R. Drl1iiiski 

_______________ .,.... ___ ""'"" _____ ...,~~--9bcl\ walut„ i uprawiali pija.ń.~lwlł· ko111isji c:ięść 1t~i!.!ł!ów powlaru i<Hne Wł'l'~~~it,pi• .,,l'łui't1j• Woj· ZPB iru. St. Okn;ei 
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Kronika partyjna 
Di:iebrica Staromiejska: w dmu 

cmS'iejseym o godz. 14.30 odbęclizie 
mę plenarne posiedzenie Komitetu 
Dz:ielnicy staromiejsk ie j w lok alu 
wła,,-nym pl'zy ul. Połudrnowej 11. 

Uniwcrsytei Łódzki: w dniu dzi­
siejszym o godz. 20.15 w auli przy 
ul. NaJ•utowicza 68 odbędzie• i:ie ze­
bra.nie wvborcze organitzacj i oddzia­
łowej przy wydziale matematyczno­
pr.tyrodnimym. 

ZMP-ów k i z ,,W ólczanki'1 

salę młodzieżową zorganizowały 
.Już w ubiegłym roku projektowa Już przed a marca, dzięki wspól- I łodze „ Wólczanki". a nawet całej 

oo zorganiwwanie w ZPO „ Wól - nym wysiłkom i staraniom utworw młodzieży przemysłu odzieżowego. 
czanka" taśmy młodzieżowej. Cóż, na została taśma. składajaca się z Młodzież zgromadzona na uroczy 
kiedy te projekty lrnńczyły się zwy 4B szwaczek, wraz z taśmowymi rów stości przyrzekała uczciwie wykony 
kle na dobrych chęciach i sprawa i:>i cż ZMP_-ówkami. Ze~ół młod~ie wać i przekraczać swe plany. po_ 
stawała na martwym punkcie. zowy g~tow był stanąc ~o walki _o mnażać oszczędność. dążąc w ten 
Młodzież, zatrudniona w .,Wólczan produkc.ie 0 . własnych siłach Nie sposób do obniżenia kosztów włas-

ce", marzyła o tym, aby utworzyć poprzestano Jednak na tym. nych I dbać o kulturę miejsca pra-W Y ST A W A zespół składający si.ę wvlacznie z Ambici<l młodzieży w .. Wólczan - cy. 
, • samych ZMP-owców. ce" stało się naśladowanie młodych Chcąc godnie realizować zadania.. 

W SpotDZIELNI PLASTYKOW . śl" d . ·e 'i l'obotnic radzieckich. o których tvle . d 1 d . . ZMP ~w - Dobr~e b~41e. je 1• po eJm'. się nasłuchały i naczytały w prasie. stoJące prze m 0 zi~ą ' -" • 
w dn:iu wczorajS'lym 0 godz. 12 ~Y zoboWlązama :-- mówiły do ~1<:, Słyszały 0 ich pracy oci ZMP-ow- ską, postanowiono jedną zmianę taś 

„. 
Otwarcie . ośrodka szkoleniowego 
Ministerstwa Gospodarki Komunalnej 

13 bm. minister gospodarki kC>­
:nun ahiej, tow. Mijal. dokonał uro 
czystego otwarcia nowego ośrodka 

szkoleniow ego dla praco~-ników Mi 
nister>:lwa Gospodarki Komunalnej. 
Ośrodek znajduje się w nowowybu 
dawanych blokach na Starym Mieś 
cie przy ul. Bąhaterów Ghetta. Jest 
oo doskonale wyposażony we 
wszystkie u1-ządzenia i poza salami 
wykładow:vrDi l świetlicą mieści się 
tutaj kuchnia, stołówka i bursa dla 

miejskich szkolić będą nowych ad„ 
ministratorów uspołecznionych nie 
ruchomości. Fah.-t ten p05iada bar­
dzo poważne znaczenie jako, że wię 
kszość dotvchczasowych administra 
torów nie "zawsze odpowiednio WY 
v.riązywala się z nałożonych na nich 
obowiązków, nie współpracowała z 
komitetami domowymi ild. 

odbyło się w lokalu Sp(>łdzie.lm Plra- b1e r;iłode ::zwaczki -: wt~~Y łat~eJ I ców, ucr.estników wyciecz.l{i do my nazwać imieniem Wlady Byto.m 
ey Z.P .A.P. ul. P iotrka.wska 102. b~dzie. ~ozna zorgaruzow c tasmę Związku Radzieckiego. Opowiadali slóej, a drugą Hanki Sawickiej, aby 120 osób. 
otwarcie wystawy mebltl i młodz.iezową. I oni cuda o wielkiej kulturze miei- tl2yny wielkich bojowniczek o socja. Obecn:ie przeszkolonych tu rosta 
pleci<mek Władysława Wotkowskie- Z~liżał s~ę. l\~iędzynarodo~. Dzień sca pracy w fabrykach radzieckich. Ji.zm przyświecały im w walce o po I nie na sześciotygodniowYlll kursie 
go oraz kryształów Henryka Toma- Kobiet. Z m1c1acywy młodziezy pod Młode szwaczki postanowiły w swej kój i realizację Pia.nu 6-letniego. przeszło stu instruktor ów, · którzy 
łl'Zewskiego. jęte zostało zobowiązanie utworze - sali ró•wnie-i: walczyć o higienę i kul M. sz. z kolei w posrzx:tz:ególnych ośrodkach 

ścisła współpraca administrato­
rów nieruchomości z ich mieszkań~ 
cami, przyczyni się do szy bszej i pel 
niejszej realizacji wszystkich i:iostu 
Jatów świata pracy na tym odcinku, 
pozwoli na właściwą i sprawiedliw­
gospodarkę lokalami. 

W otwarciu wiz:ięli udzi-ał IZ . ra- nia taśmy na dzień 8 marca turę miejsca pracy. Na ich prośbę, 
mien.ia Prezydium Rady Narodowej Zaczęły się więc energiczne przy_ sala została odmalowana, a wtedy 
- tow. Bugajski. oraą, pri.ewodniczą gotowania do zorganizowania sali wszystkie dziewczęta pozostały z 
ev Okręgu Łódzkiego Zw. Plasty- I młodzieżowej, o której iuż da'Y.1110 własąej woli po pracy i zabrały 
kÓw, Tadeu~z r..r""'liel. marzyły dziewczęta. się energicznie do robienia porząd­

Now y numer "Nowych l)róg'' 
Ukazał się Nr. 1 l25) „Nowych W 

Drosi", który zawiera następując~ 
OSIEMDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ 

KO.MUNY PARYSKIEJ 
treść: 

ROZMOWA TOWARZYSZA Jó­
ZEFA STALINA Z KORESPONDEN­
TEM „PRA WDY" 

VI PLENUM KC PZPR 
BOLESł..ł.W BIERUT - Wa lka 

narodu polskiego o pokój i Plan 
Sześcioletni. 

HILARY MlNC - Zadania i ospo­
clarcze na 1951 rok. 
Końcowe przemówienie tow. Bole­

sława Bierąta. 

* • • 
JóZEF CYRANKIEWICZ - Rodo­

wód patriotyzmu i rodowód zdrady 
narodowej. 

EDWARD OCHAB - Narodowy 
front walki o pokój i Plan 6-letni. 

Zygmunt Modzelewski - Komuna 
paryska w perspektywie osiemdzie­
sieciolecia. 

Polacy - ucz;estnicy walk rewolu­
cyjnych komuny paryskiej. 

J ózef Goruki - W 80 rocznicę 11· 
rodzin Róży Luksemburg. 

Adam Korta - Hugo Kołłątaj. 
L. Baumgar ten - O współpracy to 

warzystwa patriotycznego z dekabry· 
st ami. 

PRZED KONGRESEM 
NAUKI POLSKIEJ 

IC. Petrusewicz:, W. Michajłow 
O twórczy rozwój nauk biologicznych 
w Polsce. 

Z ZYCIA PARm 
A . Alster, J . Andrzeje wski 

i;prawie składu socjalnego PZPR. 
w 

ków. Wymyto okna i podłogi, za­
wieszono na oknach ładne firanecz­
ki, a na specjalnych podstawkach u­
mieszczono kwiaty. T1-zeba było 
widzieć. z jakim zapałem młodzi po 
rządkowali swoją salę! Przyświecała 
im j~a myśl: będą pracować ko. 
lektywnie, będą się uczyć i na.wia 
,iem kontrolować swą pracę, a oo 
najważniejsze, walczyć będą o ilość 
i jakość produ kcji. 

* * • 
W dniu uroczystego otwarcia sali 

młodzieżowej, które odbyło się kil 
ka dni temu, zebrana młodzież dała 
wyraz radości i zadowolenia, że 
dopięła swe~o celu, że zreali zowała 
podjęte zobo;viązanie. Składała ser 
deczne podziękowania organizacji 
partyjnej i dyrekcji, które prz:vct:..Y 
niły się do spełni.enfa ich marzeń. 

Jak zmniejszyć zużycie węgla? 

10 nowych składów 
opałowych 

Jak nas informuje Centrala W:t­
glowa - jeszcze w bieżący1n nue­
siącu w Łodzi otwartych zostanie 1ł 
nowych składów detalicznej sprzeda• 
ży węgla. W chwili obecnej ustala 
się miejsca rozlokowania tych punk­
tów sprzedaży. (•) 

TEATRY i KINA 
NOWY - nieczynny. 

IM. JA.RACZA - godz. 19 - .,R.o­
dziala". 

POWSZECHNY - nieeeynny • 
PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKJ 

- nieczynny. 
LUTNIA - godz. 19.15 - „Ulttbie­

ne melodie". 

PINOKIO - god!Z. 1'7 - ,.Przygoda 
Misia Łazęgi". 

OSA - godz. 19.30 - .,złote nie­
dole". 

ARTUR ST AREWICZ - Pa trio· 
tyzm siłą otoloryczoą walki • pokój 
i P lan 6-letni. 

MIĘDZYNARODOWY RUCH 
ROBOTNICZY 

Itarol Lapter - W alka o nieza­
wisłość .,,, pro~ramie Komunisl ycz­
nej Partii \V. Brrtanii. 

MóWiły o tym szwaczl;:i: Cecylia 
KC)<lzik i Mirosława Robert, mówilY 
t::iśmowe: Kazimiera Bednarek i Sta 
nisława Frontczak. Przyrzekały, że 

będą w pracy świecić przykładem za 

lGf'rownih lcotlowni. Elektrowni Łódzkiej, tow. Zy,ęmwtl ]anio, palacz Józef 
Dyktyński, Stanisfow W oinialc oraz mecltanik Sumisf.aw Garuka z uwagą 5tu­

diujq wykre1 sz;czytowych napięć. 

ADRIA (dla młodz.) - „Powrół 
Lassie", ~odz. 16, 18, 20 

BAJKA - „Młoozi mar~a.rze11 

godz. 18, 20 
L. GRONOWSICI, J. KOWALEW­

SKI - Walka o pokój a aprawa nie­
miecka. Listy do redakcji. 

Ułatwić pracę prowadzącym meldunki 
nie stanowi przeszkody w oti-L.yma-
11iu karty meldunkowej , jeżeli oby­
wa.tel oobowiaże się z.łożyć je w 
terminie do 2 · miesięcy. 

Obowiazkiem zakładów pracy jest 
wydawań.ie, bez e:włoki, ważnych w 
cza&ie pt-zeme1dowania z.aświadcq.eń 
pracy osobom pracującym. Za­
świadczenie powinno rzawierać: naz­
wę i adres zakładu pra-cy, imię i 
naizwisko pracownika, :ianię ojca, 
adres pracownika, da.tę urodizenia, 
zawód i stanowisko w ir.;awod;e;ie, 
podpis i piettęć zakładu oraz 
wzmiankę, że zaświadcirenie wydaje 
się dla złożenie. ?!'<>Wadzącemu mel 
du n ki. 

W zw-iazku z przeprowadzanym 
obecnie przemeldowaniem miesz­
kańców Łodzi i w )•dawapiem kart 
meldunkoWJ'ch (osobom powyżej lat 
16) p~ypominamy. że należy zgła­
s-zać się I': posiadanymi dokumenta­
mi do prowadu,ących meldunki w 
termin'ilch ściśle określonych dla 
każdego d-0rnu. Osoby, które się 1.u·o 
dziły lub zawarły małżeństwo w Lo 
dzi jeżeli nie posiadają odpowie­
dnich dokumentów metrykalnych, 
powinny jedynie podać prowadzące­
mu meldunki miejsce i datę sporzą­
dzenia aktu St.anu Cywilnego. To 
samo dotycr,y osób, które sądownie 
ustaliły tr~ść aktu Stanu Cywilnego. 
zwr::icanie się w t .vm M 'Padku po I 
metryki do Urzędów Stanu Cywil- 1 Drogiej towarzyszce Mirosła- 1 
nego w Łodzi jest zbyteczne. Osoby, wie Głowackiej wyrazy ser-
k tóre urod7.t łY się l~b ~aw~rły_ mal- decwe~o współczucia z powo-
żeństwo poza Łod7.1ą, 1ezeh me ~o- :lu zgonu Jej Ojca 

REJESTRACJA MEŻCZYZN 
ROCZNIK.A i932 

W dniu dzisiejszym do rejestracji 
stawią się przedpoborowi o na2..,vi­
skach. ro;woczynających się na lite­
ry C, D - w lokału przy ul. Legio­
nów 10, na. literę_ K - w lokalu 
przy ul. Qgrodowej ,34, na literę S 
- w lokalu przy ul Nowotki 16. . . .. ~ ' ' 

ZEBRANIE 
MŁODYCH LITERATOW 

Dziś o godz. 18.30 w świetlicy 
przy ul. Bandurskiego 8 m. 8 odbę­
dzie s-i ę rz:ebranie Koła Młodych 
przy Łódzkim Odd~ale Związku Li 
teratów. W J)rogramie dyskusja nad 
wierszami Władysława Udalskiego i 
Andrrzeja Mlinakowskiego. Słowo 
wprowadzające pt.: „Liryka realiz­
mu socjal i'.stycz.nego" wygłosi Ta­
deusz Gicger. 

Urzędu E~videncji . Ludności przy składają towarzysze OD CZYTY 

siadają odpowiednich . dokum~~tow ł LUCJAIA GŁOWACKIEGO I 
metn·kalnvch. moi?a się zgtos1c do I łW. 
Al. Kościusi>J\:i 19, który dokumenty s Centralnego Zarządu D:ciś o godz. 19 w lokalu NOT 
wydobedz • drogą korespondencyj- Przemysłu Dziewiarskiego I przy u.I. P iotrko_wsk1ej 102 inż. Rosr: 
ną. Brak dokumentów metrykalnych il•••••••••••••li kowski wygłosi odczyt na temat. 

„Przyrządy, maszyny 1 na~zia 
stosowane przy s:z;ybkościowym skra 
waniu". Wstęp wolny. · 

* „ • 
.Jut:ro, o godz. 19, w dużym audy­

torium Poutechnjki Łódzkiej przy 
ul. G<lańskiej 155 odbędzie !Ilię od­
crzyt prof. dr. Emila Palucha, rekto­
ra Akademii Medycznej, na temat: 
„Zagadnienia metodyczne toksy,ko­
logirl przemysłowej", 

WIECZ()R AUTORSKI 
JANA HUSZCZ Y 

Dziś, o godz, 19 w Centrali Spół­
dzielni Inwalidów prrzy ul. Piotrkow 
skie j 51 odbędzie się wieczór autor­
ski Jana Huszcey. 

DYŻURY APTEK 

DzisiejStZej nocy dy:ilurują nastę­
pujące aptek.i; 

Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgie-rska 63, Plac Woln<>ści 2, No 
wotki 91. Rzgowska 51. Gdc: 11ska 23. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunlro­
wego 104-44. 

BAŁTYK - „ Wa!!'SUW9ka premł .... 
godz. 16, 18, 20 Co usłyszymy przez radio? GDYNIA - „Pl·ogra.m Aktualności 

Program na środę 14 marca 1951 r .

1 
Kraj. i Zagr." Nr 10-51, PKF Nr 

11.50 „Glos malą kobiety". 11.57 11-51. „Rywale". 
Sygnał. l 2,04 Dziennik. 12,15 Przer-

1 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20'. 21 

wa, 13,30 Koncert dla szkół, 14,10 HEL (dla młodz.) - ,,K~1usz;ek" 
,,Wszechnica Radiowa" - wykład z godz. 16, 18, 20 
cyklu: „Nauka o świecie" . 14,30 MUZA - wf\Jiebo ezy piekł~", 
Aud szkolna dla klas V VII. godz. 18, 20 
14 .50 Muzyka_ w wyk. ?rk~estry. P_R. POLONIA - „Warszawska premi ... 
15,30 ~ndycJa dla świetl_ic dzieci~- ra", ~odz. 16.30. tS.30, 20.30. 
cych. lo.50 P~g. dla h'll;1's,o~ partyJ- PRZEDWIOśNIE p• 
nych I stopnia w m1esc1e. 16.15 „ " lerwt'&J 
Przegląd !)rasy. literackiej. 1.,6.,20 (f.) :tart , godz. 17.30, 20. " 
Recital fortepianowy. 16.40 (Ł) REKORD - ,,Wesoły JM'mark 
„Czy wiecie„. ?", · rn,45 (Ł) AktuaI- godz. 18, 20 
n-0ści łódzkie. 1'7,00 Wiadomości · po- R.OllOTNIK - „świniarka i p-. 
J>Ołudniowe. 17,05 Pog. sportowa. stuch" godz. 18, 20 
17,15 (Ł) Koncert r<>zryWk<>wy. 17,40 ROMA - Upadek Berlina" Il se. 
Lekcj~ języ_ka rosyj.skiego. ~8,00 (Ł) godz. 18," 20 ' 
„Ludzie Tnechgork1 przodnJą w kul STYLOWY p ki ~• ..... t t , . , · u 18 20 (Ł) M - „ oszu wacze ... _. une wy IVOICZO~Cl • ' e- ta" d 18 ?O 
lodie filmowe. 18.45 (Ł) „Jak po- • !rO z. ' ~ 
w·stała książ1ka". 18,55 (Ł) Program śWfT - „Nikt nic nie wie" , 
lokalny na Jtltro. 19.00 „Wszechnica godz. 18. 20 
Radiowa" - wykład z cyklu; „Hi- TATRY - „Upadek Berlina", seria 
sto1ia Polski i kultury polskiej". ge>dz. 16, 18, 20 
19,20 l\fuzyka. 20.00 DzienDik. 20,30 WISŁA _ Tajna mi!'ja" 
(Ł) „śpi ewamy polskie p ieśni ma· "'Odz. 16.30 18.30 2Ó.30 
sowe". 20.45 Montaż lite1·acki. 21,15 u r "'ŁóKN l ARZ• z' " 
·u k 9.1 °0 M k · kt 1 • · " - •· apora .u.uzy -a, ~ „) • uzy a J a ua nosc1, d 16 "O 18 30 20 30 
22.00 Fragment powieści H. Andre- go z. ·" • · · · 
nikowa pt. „Tajemniczy portret" . WOLNOtić - „Rozśpiewana dolina„ 
22,20 Koncert (transmisja z Pragi). godz. 16, 18, 20 
23.00 Ostatnie wiadomości. ZACHĘ:TA - „Hamlet''. godz. 1'7,20 
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Taubwurcel cofnął się o krok. 
Lewą ręką ściskał w kieszeni nie· 
dopalone cygaro, które, zgasiwszy, 
&chował przed wejściem do gabi­
netu. We mgle majaczył przed nim 
na ścianie !lad bladą twarzą Mau­
rycego Poznańsk1Pgo obraz: gruba, 
naga kobieta, okręcona olbrzymią 
żmiją. Aby przerwać milczenie, 
które zdawało !)1ie trwać bez koń· 
ca i było nie do ~r.lesienia. Taub· 
wurcel zdobył się na odwagę i wy­
krztusił z siebie prawie bezd~wię­
cznym głosem~ 

- Panie prezesie. panie dyrek· 
torze ... robotnicy na wiecu ... 

- Wiem, wszystko wiem -
wrzasnął Poznańskii. Podniósł nad 
atołem gazetę i wymachiwał nią w powietrzu. - Dosyć tegot 

- I już pana tu n ie ma - dodał Hertz. 

" 

Tak skończyła się p ierwsz.a delegacja łódz.ka w sprawie 
lokautu. 

ł. 

Panowie z towarzyst wa „Kultury Polskiej" 
Dnia 8 stycznia odbyło· się w Warszawie posiedzenie Towarzr 

st•.va Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki „realnej", 
Aleksandra Swiętochowskiego. Oficjalnym powodem zwołania ze­
brania było powsta11ie sekcji oświatowej , lecz w kuluarach oma­
wiano sprawę przyszłych wyborów d-0 Dumy i bloku z narodow­
cami. Zebranie było 1iczne, przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
przeważnie prawników. Styl epoki charakteryzowały niezgrabne 
czarne stroje, z których komicznie wydłużając szyje, wysuwały się 
sztywne, wysokie · kołnierzyki. Tak ubrany, skłonny do tycia praw­
nik przypominał pingwina. W sa1i klubu wśród . błękitnych obłoków 
dymu cygar-0wego spoczywały w głębokich , obitych skórą fotelach. 
grube, czarne ptaki wypinając nakrochmalone gorsy. Przy st<>Je 
prezyd·ium majaezył z daleka uiparty, siwiejący kosmyk, nad dum­
nym czołem przewodniczącego 

I 12. 
·LEON CllHOLlCrl 

LOlfAUT 
- To są dzienniki zaledwie 

z kilku ostatnich dni - mówił ad· 
woka.t o pulchnej twarzy z.akoń· 
czonej śpiczastą bródką. - I pto· 
szę, co za otchłań przestępstw 

i barbarzyństwa! Ot, mamy rela­
cję o złodziejstwach, cynicznych, 
popełnianych wśród białego dnia. 
Przydałoby się to przesl.ać mini­
strowi handlu jako materiał do 
obrad nad prawodawstwem robot­
niczym. 

- Zacytuję wam - adwokat 
wyciągnął z kieszeni numer „Ku­
riera Warsz~wskiego" z artykułem 
specjalnego wysłannika do Lodzi 
i przeczytał: 

- „.Rzućmy tylko okiem na taki n a przykład passus: „Od ponie­
działku do wczoraj (gazeta z n iedzieli) zabito na ulicacl;l Łodzi sie· 
dem osób, a raniono ciężko dwadzieścia trzy. Karetki pogotowia 
już wcale na Bałuty nie chcą jechać, gdyż lekarze otrzymują ciągle 
listy z pogróżkami, że będą zamordowani. Zdarza się często, że uzbro 
jenj w r e wolwery ludzie zatrzymują karetki pogotowia, każą jadą­
cym wysiadać i patrzą, czy nie ma wśród nich ska7.anych na 
§mierć„. I oto tu jeszcze dla uzupełnienia obrazu: „Onegdaj do 
karetki pógotowia ratwlkowego wiozącej rannego robotnika Łu­
czaka, kilku napastników zaczęło strzelać. W karetce jechało z ran­
nym dwóch .lekarzy. Jednemu z nich przyłożono rewolwer d o skro· 
ni, żądając wymienienia nazwiska ch<Jrego. Podobno to był akt 
zemsty ... " 

- Niesłychane! - odezwał się elegancki, u~rfumowany ad· 

w-0kat przysięgły. - We Lwowie podobno zerwano prżedstawie­
nie dramatu Krechowieckiego za to, że autor we właściwy sposób 
przedstawił zdeprawowane środowisko rewolucjonistów. Zarzucono 
salę petardami, popalono żabkanri suknie obecnych pań. Niedługo 
to samo może zdarzyć się u nas. Wczoraj czytałem odezwę socjali ­
stów proklamującą bojkotowanie Dumy. Jest to wyraźna g:roźba 
zerwania wyborów. 

- Mam zamiar po·wiedział pierwszy adwokat, uderzając 
gazetami o kolano - poruszyć tę sprawę na dzisiejszym zebraniu. 
Mówimy o oświacie, a tymczasem zaledwie o sto parę kilometrów 
od nas dzieją się takie potworne rzeczy. Społeczeństwo powinno 
zainteresować się sprawą łódz-ką i wyrazić o niej swoją opinię. 
Mam gotowy pomysł wysłania komisjj zaufanych ludzi, którzy by 
n .1 miejscu należycie zbadaH sytuację i przedstawili nam zgodnie 
z prawdą całokształt zagadnieni.i. Dopiero po uzdrowien.iu stosun­
ków moina myśleć o rozwini ęciu działalności oświatowej. 

- Sytuacja woła o pomstę do nieba. Ta sprawa przestaje być 
t~rlko łódzką, a staje si ę ludzką. Obo\viązkiem postępowej inteligen­
cji jest przede wszystkim obrona skrzywdzonych i poniżonych. 
:g_r..:.,.,e skrajne obozy polityczne wygrywają ciemne· masy dla S\vo­
ich własnych celów. Przed wyborami gra ta rozpęta się dopiero na 
całego i może zaszkodzić naszemu blokowi. Sprawa uzdrowienia sto­
sunków w tej dziedzinie jest również sprawą naszej polityki. Dorna­

' gamy się autonomii, nieskrępowanego rozwoju przemysłu, powin­
niśmy więc uprzednio dowieść, że panujemy w swoim kraju, właś­
nie my, a n ie żywioły destrukcyjne, co chwila prowokujące rozru· 
.cby rewolucyjne i partyzanckie. 

Przemawiał teraz przystojny pan w mundurze inżyniera koled 
żelaznych . Przed chwilą zbliżył się do rozprawiających trzymając 
w ręce kieliszek likieru. Oparl się o tapetowaną ścianę pod repro · 
dukcją ,.Grzechu" Franca Stucka. Był to ten sam obraz, którego 
ki;p ię Taubwurcel widział w gabinecie Maurycego Poznańskiego: 
tęga naga kobieta okręcona olbrzymią żmiją. 

- S~odki, stosowane przez rozdrażnionych przemysł-Owców, są 
niewątpliwie za ostre. Są zaślepieni walką, to zrozumiałe, zwięk­
szaj ą więc niepotrzebnie ekscesy. Trzeba przyjść im z pomocą i zna. 
leźć inne wyjście, godne zasad człowieka kulturalnego. 

(d. c n.) 
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